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Nocna obława podcina we Lwowie. —  Zamach 

na sąd w Warszawie.

owilanie p. Prezydenta 
, w PtiznaniH.

F© uau ió  lutego. (Paf.) O godzinie 21 
yFzyhył do Poznania Pan Prezydent .Rre - 
ezypospolitej- Na peronie oe«eki wala go 
kompan ja  honorowa i przedstawicie ie 
w buk; rządowych i samorządowych. P. Pre­
zydenta powitał prezydent- Łłatajtki, mó­
wi ,c rn. Ł:

Jako najwyższemu zwierzchnikowi u- 
niłiowanomu przez nas wszystkich, składa­
m i Ci hołd gięboki, kornie chyląc ozom 
pr,.*>d Głowa Państwa, której winniśmy 
cześć najwyższą. Bądź nam pozdrowiony 
i w o  , i i ły  gość i  jako władny stolicą wielko 
*5%ką gospodarz.

Pa powitaniu. Pan Prezydent odjechał 
ido Zamka, lYśród drogi witały dostojnego 
3 oś aa szpalery organ :zacyj, stów irz;- szeń 

i  tłumy publiczności. Zebrane przed Zam­
kiem tumy publiczności jeszcze pi ze,. d4Mł 
•wył Kzas wznosiły okrzyki na cześć Prezy - 
deiita 'Kiczem z odkrytemi głowami odśpie 
waĄy „R otę" Konopnickiej.

Spotkanie SiiesŁirwima 
z Mussoiirlr

Londyn, 16 lutego. (Pat.) „lJaily Herald" 
donosi, że Suresemann odbył w poniedzia­
łek wieczoren w San demo konferencję z 
Mr ssolinim. Z  faktu tego wyprowadza, dzien­
nik wniosek, że jak się zdaje potwierdza się 
.wóidomość o  podpisaniu m aniacko - wło­
skiego układu współpracy dyplomaty­
cznej. —

  —
&AD MARSZAL KOWSKI NA1» WO- 

fEWÓDZKIM.
Warszawa, 16 lutego. (AW .) Po kilku­

dniowej, przerwio Sąd marszałkowski pod- 
lął w da lszym ciągu swe prace w  sprawie 
pcąia W  ojewódzld ego. W  charakterze 
£.w ćwlkó w przesłuebano d z iś : posła ńfonar- 

lyozTifigo Owiakowskiego, posła Ledwo- 
jfffl żę Stronnictwa ( Chłopskiego. Obai byli 
niegdyś Kłoćtkam „W yzwolenia". Następ­
uje' przesłuchano sekretarza „W yzwolenia"
o. Par. luewieża i p. Kuryla z Wilna.

OBNIŻENIE, TARYFY KOLEJOWEJ 
NA WĘGIEL.

Warszawa, 16 lutego. (Pąk) W dniu 
dmsie jszytn odbyło się posiodzeuii komi.be -

Nota {Mdgs’a w sprawie rczbrô fia.

Frezyde ltśtnu ow  
Zjedn. Coolidge wysłał 
do mocarstw notę, w 
której proponuje im 7y- 
słanie :lolegaU>w na kon­
ferencję rozbrojeniową 
w (tenui. Chodzi c dal­
sze ograniczanie zbrojeń 
na morzu. Nota ta zna­
lazła w Europie słaby 
oddźwięk ze względu na 
fakt, źe \me-yka wy­
budowała w ostatnim 
czasie kilka nowych o- 
krętów wojennych. Ró­
wnież podwyższenie eta­
tu marynarki amer. na­
pełnia małą ufnością do 
nety pokojowej Coolid- 
ge‘a. — tłycina flasz* 
przedstawia w górze ol­
brzymie. armaty nowo­
czesnych pancerników 
wojennych fioł y amer., 
w dole" typy pancerni­
ków w czasie manewrów 
na morzu.

tu ekonomiczn >go Rady min. pod przew. 
ministra Czechowicza. U cli walono obniżyć 
ts yfę kolejową na węgiel eksportowy - 
lft.5 na 7.5 zł. od tony do Tczewa, a na 8 zł. 
do Gdańsku.

Poz nem  prowadzono dyskusję nad 
podwyżką cen cukru. Dyskusji tej jednak 
uie ukończono.

KONOENTRACJ tV0JSK SO 
WMEtJRTOR.

Moskwa, 16 lutego. (ii W) Donoszą In 
a Miuska, iż władze SSSR, rozkwaterowały 
wzdłuż zachodniej granicy Białorusi sow. 
dwie dywizji kawalorji .sąmarskiej i czil- 
garskiej.

KLĘSKA HISZPANÓW W MYROKKU.
Londyn, 16 lutego. (A W.) W  hiszpań­

skiej strefie marokańskiej pod Bin Ares 
Riffeni osaczyli ostamio obóz hiszpi.ńsk„ 
i wzięli do niewoli znaczniejszy oduziat żot 
niorzy oraz wielką ilość zapasów.

Jak donosi „Daily Tek" także i v." ir  - 
nych obszarach ponawiają się atak’ tubyl­
ców, przyczem Hiszpanie ponoszą poważno 
klęski. O zawieszeniu kroków nieprzyjaciel 
słuch ze trony R iffenów  nie ma mowy, 
Z Paryża donoszą, że Hiszpanie zrzec się 
mają swych postulatów odnośnie do Tan- 
geru. A
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I)R. ROMAN JA MRÓ^IEWICZ.

W sprawie ustoju w s^Sotwie.
Szkoły Jreauie.

1. -
Drogim szezebl em w rozwoju szkolnic­

twa są szKoiy średnie, Mamy dwa rodzaje 
t>ch szkól szkody średnic zawodowe i 
szkody średnie ogólnokształcące. Do pierw­
szych naieżą seminarja nauczycielskie, 
przygotowuj;.;w; kadry nauczycielstwa szkód 
powszechnych, szkody przemysłowe, rolni - 
cze i. szkody specjalne: ogrodnicze, lesmczo, 
ślusarskie, stolarskie itp. Do drugich zali - 
cza suj powszechnie gimnaz a o różnych 
typach, jak klasyczny, humanistyczny, ma­
tematyczno - przyrodniczy. Najpopulnr - 
niejszemi .są gimnazja, role zaś kopciuszka 
spełniają szkoły zawodowe,- a ten nkm aiu- 
rainy stosunek ma szereg przyczyn, które, 
przy regulacji ustroju szkó’’ windy być u- 
enniete. Naprawa złego stanu rzeczy nie 
może być dokonana bez należytego wglądu 
w istotę rzeczy dlatego postaramy sio Po­
krótce oświetlić tJ możliwie vvy.,asnić 
spraw ę^ } ?*•*,*■' - J. ' f '

Zacznijmy od gimnazjów, Szkoły te 
mają swó;i początek w dawnych szKolaeh. 
Są to szkoły ogólno - kształcące, isto.ną 
ich cechą jest ogólny rozwój uezirii i danie 
mu pewnego zaokrąglonego całokształtu 
wiadomości. Zakres tveh w:adomości jest 
szei szy, niż w szkole powszechnej, a za.ra - 
zem głębszy.

W ychodzi się z założenia, że uczeń, któ 
ry  przejdzie kurs gimnazja’ny, wvkszta'ci 
zmysł obserwacyjny i orientacyjny, pa­
mięć, wyobraźnie;, roz.imy dar kombinacyj­

ny, a zarazem wyćwiezy wolę. uszlachetni 
j wzmocni charakter, nabierze zami.owanła 
do pracy i zdolności do niej, zdobywając 
równocześnie spory i pewny zasób w iado­
mości, przyezem nauczy sie w.adać sam o­
dzielnie tymże zasobem. Ponieważ w ten 
sposób kształci się w tej szkole wszystkie 
w i ad ze ducha, nie zaniedbując równocze­
śnie władz fizycznych, nazwano szkolę o- 
gólno kształcącą. Wskutek takiego ustroni 
tej szko.y średniej można oczekiwać, źe 
wychowanek gimnazjum będzie uzdolniony 
do rozpoczęć i pracy na każdem polu. o ile 
przvswoji sobie potrzebne po ternu w iado­
mości spacja ne, oraz że na mocy wykształ 
cenne, jakie uzyskał w szkole średniej, bę­
dzie mggł z powodzeniem pityswa ać so­
lne daisze wiadomości no zawodu potrzeb - 
ne. Gimnazjum więc nie daje uzdolnienia 
do żadnego spec'a ’nego zawodu, t. zn. po 
ukończeniu gimnazjum nie ma się tein sa­
mem prawa do zajęcia tego lub innego sta­
nowiska w ściśle zawodowej prac/, ale po­
sada  się wolny wstęp Jo w szelki eh szkól 
wyższych Po ukończeniu wń-e gimnazjum, 
..biera Robie absolwent zawód i zaczyna sie 
uczyć dla pracy zawodowej, lub też po­
świecą się czystej nauce.

Ma to swoje dobre i zle strony. Dobre, 
bo przesuwa wybói zawodu na ten okres, 
w którym charakter i zamiłowanie są już 
mniej więcej up alone, złe, bo po — jak 
dotąd — 12-łetnie.i pracy kaze dopiero za­

czynać pracę. Ten jednak swobodny wybó_ 
zawodu i szereg praw i przywilejów, jakiej 
z.doby wa^a absolwenci gimnazjalni, steli sid 
powotl m  ogromnego uprzywUejOwania g 
mnazjów w opinii społeczeństwa, a następ^ 
stwem tego sia.a się ogromna ilość ginmin 
Zjów, oraz lieproporcjona nie wielkie prze)- 

■fpcfinienie klac gimnazjalnych, 
i Jak obeeme sprawa się przedstawiif 
spepniu szko.a gimnazjalna dwa zadania® 
daj.) wyeUowankowu ogólny rozwój i użycza­
niu prawa wstępu na uczelnię najwyższą łs 
Uniwersytet, Akadeinję mb Po.Technikę}.
P /awda, że oba to zagadnien’a są ze sobą 

I związane, związanie to jednak nie jest ie*io 
i rodzaju, aby oba te cele byjy nieroz.ąezn^. 
[W yraźmy się jaśniej. Absolwent gnmi 
zjum poddaje się egzaminowi dojrzą, o s ii 
czyli t. zw. maturze : egzamin ten, ziożoi 
pomyś nie, zapewnia mu wstęp na każde 

iW ydziai Uniwersytetu. Bez zł ożeni ą  egza­
minu dojrzałości nie ma uczeń właściwie 
skońezonego etudjum gimnaz łalm go. - 1.. tln 
jest powód i źródło tragedii ru leży powipi •' 
Hezadowtrema, -

Rodzic*' rozumują tak, 
dopuściło do klapsy ósmej 
nie powiumi się go nie dopin 
tury, a jeśli się kogoś przypuściło do matP- 
ry, to nie powinno się; mu odmawiać d-o„; 
tniego wyniku. Profesorowie gimnazja Iłu 
stwierdzają, ż* niejeden uczeń opairnwAił 
materjal nauki gimnazjalnej do tego st.< 
pnia. że z końcem roku szkomego można | 
uznać za dostatecznego absolwenta, ale 
minio to ten uezeń nie nadaje się do dalsze

”  ' wJu

/
, że jeśli się kogtó 
)j (najwyższej) łto 
lopnszczać do mąi-

go stadjum na Uniwersytecie. Profesorowie 
za? Uniwersytetu narzeka';;, że aa Uniwer­
sytety dostaje się ma-zna ilość młodzieży 
nie nadającej się do stndji.m wyższego Ijyl 
josz^zo jeden zarzut, względnie jeden £o- 

I dzaj narzekania natury więcej zasadniczej.
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D IA M E N T Y  

R Ó Ż Y - M O R  A H A
P o w i e ś ć .

Przełoży! Adam Stodof„
<C:a« dalszy.)

Sfusznem było przypuszczenie Koma.) lo­
ra, Spotkanie nie by.o przypadk;ern. Rist 
szedł za Różą Montana od Kongens Nytere aż 
do Placu Ratuszowego. Obserwował jej spot­
kani z komandorem i zobaczył, że weszli do 
Wivela. Obliczył, że teraz muszą być przy 
czarnej kawie, co okaza o się słusznem, albo 
wiem wonny, ciemny nektar wiaśnie podani, 
gdy Rist zbliżył się dc komandora. Awan 
uirnicze zamys.y Róży Montana denerwowa­
ły Cramera.

— Kochany panie Rist, — rzekł koman­
dor. — z awria się pan jak na wezwanie. Po- ' 
trzebną nam jest pańska niezawodna rada. 
.lakiego likieru należy napić się nrzy czarnej 
kawie?

XI ii.
Rzeczoznawca.

Rist nie miał w ’aściwie przyaciół, ale 
wielu znajomych. Było w nim coś, co nie do- 
puszczaro tatwo do poufności- Mimo to wi­
dziano go wszędzie chętnie. W towarzystwu 
babiał wydawać się zblazowanym, co go czy­
niło interesującym w oczacli kobiet i obudza- 
lo zaciekawienie pośród mężczyzn. Ubranit 
jego było niemal przesadnie eiganckie. Przy- 
poinnal znany typ z angielskiego świata klu­
bowego. Prócz tego miał on otaczać s'ę at­
mosferą tajemniczości. Stosunki jego mająt­

kowe byJy  tak trudne do zbadania, że wresz­
cie zaniechano tego. Wiedziano tylko, że ma 
własny majątek, gdyż nie żył tanio. Intymne 
śniadanka, urządzane przez niego od czasu 
cło czasu w jego willi na Strandberg, byiy 
głośne. Opowiadano o tym nienagannym dan- 
dy, że na lepiej trawi czas przy jakimś stoli­
ku w baize. Tam mógł wypić tyle szkockiej 
whisky, że nawet rodowici Anglicy podziwiali 
go. Ale iego nienaganne, Delne stylu panowa­
nie nad sobą nie cierpiało z tego powodu ani 
chwili. Jego zaini.owanie do lenistwa było 
przysłowiowe. Nie pisał nawet wierszy, czen. 
tak wielu bardzo m.odych ludzi u nas się zaj­
muje,

Rist oświadczy! się za chartieuse. Ko­
mandor nie mógł się pozbyć podejrzenia, że 
Rist przyszedł w pewnym zamierzę i starał 
s.ę zbadać to zręcznemi pytaniami. Róża by­
ła podniecona szampanem 1 brała tak żywy, 
a nieraz tak nieskrępowany udział w zaba­
wie, że wywołała uśmieszek na ustach Rista. 
Komandor odnosił wrażenie, że w replikach 
ićb obojga jest coś z maskarady, jak gdyby 
umyślnie robili się obcymi wobec siebie. Ale 
nic był tego pewnym.

— >akże poważnym był pan wczoraj, — 
rzekła Róża Montana, uśmiechając się, — na­
prawdę zdziwiona byłam, parne Rist. Pod­
czas, gdy inni jak na;silniej byli podnieceni, 
lub też skrycie radowali się, pan był poważ­
ny i zamyślony, jakby pan głęboko się smucił 
złem tego świata. Nie myślę, aby to odpowia­
dało panu, ale byfo panu z tem dobrze. Czy 
izeezy wiście tak g'ęboko przejęły pana te 
łotrow.stwa na placu wyścigów?

— Wczoraj, droga panno Różo, ale dziś 
już nie Wczora! zastanawiałem się nad tem, 
jakie za:ąć stanowisko wobec tej całej spra­
wy. Czy mam stanąć po stronie czcigodnych 
obywateli i być przejętym, czy też przy mych 
sympatiach do ..cyganerii*', póiść. że tak po­

wiem, za inem |uystokratycznein uczuciln"
: i------- t x  i ...... .........  " i , - ! -----  r ' ‘  * -ilft jj-tfwi bawić się tern wszystkiem. Stąd moje 
myślenie. - ; ; ... «  . v

— Ale dziś już pań zdecydowany? (._ >
— Dz'ś oświadczam się za rolą obser- '  

watora. Odkryłem, źe to na bardziej bawi,. 
Ani się nic rozśmieszam, ani nie jestem prze­
jęty. S,o ;  na u d o c z u  i patrzę, jak inni sie wy* 
silają. Niezwykle jest poucza;ącem, jak pew­
ne z :awisko oddziaływa na umysły. Ale /ak 
zawsze bywa i ma to zawsze swe psycholo­
giczne znaczenie. Wielką dość ludzi, więcej 
lub mnie’, hipnotyzire takie zdarzenie 0 » :a- 
Wia się to tem, że wszyscy w ten lub inny 
sposób chcą być wspólgTa ącymi, i wciskają 
sie w atmosferę napięcia i sensacu. Sugestii 
ua!'atwiej ulegaą prości i tępeg'owi luuzie, 
oblega'ący polic ę ze skargami i teoriami, w, 
rtórych oni na'częściej jakąś rolę odgryw k ą . 
Ten sam fenomen można obserwować za gra­
nicą. gdy jakieś niezwykłe • morderstwo 
wstrząśnie społeczeństwem. Ody bandyci au­
tomobilowi napełnili Franc;ę przerażeniem, 
przybywali prawie codziennie do policji lu­
dzie, poda ący się sami za winowajców- - cho­
ciaż nic mieli nic wspólnego z Bonnetem je­
go bandą. Właśnie dziś przedoołudniem roz­
mawiałem z jednym moim znajomym z la nej 
poheji Mnóstwo zmyślonych skarg daje po­
licji więcej do roboty, aniżeli sami zbrod ma­
rze. Już wczoraj wieczorem zg?osi’o się kilku
ludzi, którzy óaieko więcej zapowiadali że 

czywistości powiedzieć mogli. Było rni< jĘ
wiedzą o bandzie łotrzyków, aniżeli w

nimi kilku młodych ludzi, utrzymmącycb 
wprost, ż.c należą do bandy. A wszystao to; 
było moieniem Muszę wreszcie óodaci żt 
szalona historja wczorajsza, przy której obra­
bowano całą masę ludzi z klemotów, podnie 
cić mogła łatwo nibnlzieńczu żądzę niezwy­
kłości. i

' . (C. <3. V
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ŚAL NA DOM ŻOŁNIERZA 19. LUTEGO
OGNISKO 

OFICERSKIE

« ńtian owici# wytykano instytucji „matu­
r y ' podkład niesprawiedliwości. Oto — twier 
dr ono — absolwent szkoły powszechnej nie 
m,iże sio dostać do gimnazjum bez egzami­
nu wstępnego, ełioćby przynosił jak naj- 
łojtsze świadectwo, musi się poddać Lada- 
nui przed komisja zupełnie obcą — podczas 
gdy aLsolwent gimnazjum składa egzamin 
prŁed „swoixni“ nauczycielami, którzy go 
Knajc, i z którymi — po szeregu łat pracy 
wspólnej nie jedna nić sympatji go łączy. 
O mnazjurn — twierdzono — ma w ten spo- 

o możność kontioli nad szkołą powszech- 
na. u samo takiej Kontroli wobec akadem 
okioh szkól nie podlega. Dziś co prawda, si- 
ią *: fal tu upadł ten zarzut; wobec nawału 
kandydatów do studjów wyższych i niemoż­
ności przyjęcia wszystkich zaprowadzono z 
kpniecznośei na Uniwersytetach próbę sił 
W "ormie egzaminu.-

\le uie o to na razie chodzi, lecz o oo 
Innego. (C. d n.).

List z Paryża.
(Korespond. własna „Wieku Nowego *)■ 

l'&r; i  przed poi rokiem i dziś. — N-eprze- 
wii ziane skutki stabilizacji. — Par^ż naj- 
d r ' z -zem miastem Europy. ■— Exodas cu­
dzoziemców. — Opusz.;z >na kochanka i nie­
wierni wielbiciele. — Klucz do sym patji pa- 

ryżanina. — Pierwsze jaskółki.
Paryż, w lutym.

S to  nie przeżywał we "Jasnej ojczyzn i o 
rai Łownych wahań państwowej huśtawki 
ad* zenitu inflacji do nuoyru stabilizacji i 
Mo obserwował nigdy jak raptu v nym zmia- 
noiłt podlega fizj&gnomja wielkich miast, 
zątfsąs wyrazista wrażliwa na drgnienia 
sejsmografii giełdowego, ten z pewność ią 
nie l>oznalby dziś tak przysłowiowo beztro­
skiego i zawsze musującego sokami obcych 
walut Paryża. Raptówna i ciężka operacja 
sta iilzaeyjna, dokonana w okresie osta- 
tnńh kilku miesięcy przez radykalny w 
swych środkach rząd Poincarego na chorym 
franku francuskim, wyczerpała nad miarę 
iad wątlony organizm finansowy nieprzygo­
towanej pacjentki - Francji, odbijając się 
w rposób najdotkliwszy na jej ozującem 
ser u — Paryżu którego tętno osłabło w 
spoi >b zastraszający. W  gorączkowem o- 
tzol iwaniu zuawiennej transfuzji nowych 
soków walutowych ociągających się i fleg- 
jra jeznych gości anglosaskich, Paryż wię- 

ńe z Unia na dzień, maskując swą w /czer­
p a n ą  bladość rumieńcem świateł elekt ryca-
H3'cb.
V Nagła i kark„łomna zwyżka franka, 
któfy z parytetu 50 fr. za dolara* obowiązu­
ją c  gc .,eszcze w lf cie, lodniósł się w prze 
oiągu kilku tygouni c 100 proc., by ustabili­
z o w a ć  się wreszcie, jak można sądzić, już 
ma lale na zawrotnym parytecie 25 fr. do­
lar uczyniła w krótkim c-zasie do nieda­
wni jeszcze przysłowiowo tani Paryż, ucie- 
czk. i przystań posiadaezów mocnych walut 
i t-i ego śi.iata, jednem z najdroższych o- 
boci ie miast Europy.

Merwszym rezultatem tego _ niespedaie- 
‘ hid! go „zwycięstwa" gabinetu Obrony Na­
ród 'vej, spotkanego w pierwszej chwili z 
enti jazrnem przez opluję francuską, stał 
się f. ecz oczywista masowy odpływ obco- 
kra vców. Entuzjazm łatwo zapalnych 
par a« ulotnił się bardzo szybko wraz z 
Zap 3u»m benzyny ostatnieh odjeżdżają- 
eye Polis - Royee‘ów. ustępując miejsca 
resSzarowaniii i rozgoryczeniu powszechne­
mu. Ozdabiani jeszcze przed kilkoma, mie­
siącami girlandami najpoehlebniojszreh e-

pitetow nazwisko Poiuoarcgo dziś_w ustucn 
przeciętnego Francuza stał, się już, li tył 
ko synonimem śruby podatkowej, stagnacji 
i krachu, tem czem w opoce powszechnego 
zastoju u nas nazwisko nieszczęśliwej pa­
mięci Grabskiego.

Utyskujący di niedawna na chroniczny 
zalew cudzoziemców i lubiący śniadać na 
jego karb wszystkio drobne nieszczęścia i 
niepowodzenia »wego życia powszedniego z 
drożyzną na czoło, Paryż nagle zatęsknił do 
cudzoziemców.

Grubi, nie zamierzający najwidoczniej 
schudnąć hotelarze, ogarniający łzawem 
spojrzeniem amfilady stojących pustką a- 
partamentów. stają się nagle grzeczai, usłu 
żni i przyjaźni ilekroć los zapędzi do ioh 
portu samotnego zabłąkanego gościa z Lon­
dynu. Z pewnością biblijnego Syna Marno­
trawnego nie witap.0 serdeczniej w domu 
pobłażliwego ojczulka.

Jakże dal akienri wydają się te czasy, 
oddzielone zaledwie dystansem kilku mie­
sięcy, gdy rozbrzmiewająca na ulicy' mowa 
angielska wywoływała na twarzach prze­
chodniów - autocLtoaów grymas wyszcze­
rzonej nieprzyjaźnl, gdy' przepływające uli­
cami arki - autokary z drog^cennem baga­
żem angielskich miss i kratkowanycn gen­
tlemanów niegościnny ludek paryski spo­
tykaj kocią muzyka nic wspominając już o 
bardz.ej namacalnych objawach sympatji.

Wystarczyło kilka miesięcy handlowej 
posuchy, przemysłowego zastoju, by dobrze 
pojęty interes własnj wymazał z duszy Pa­
ryża ni na swa wszystko ścierającą gąbką 
ślady wielowiekowych płomiennych animo­
zji. Dziś dźwięk zgrzyt Ii wej mowy angiel­
skiej zasłyszany na bulwarach stal się dla 
muzykalnego uelia Francuza synonimem 
niebiańskiej muzyki (tej, któ±ą się słyszy 
w kabarecie „Niebo'1), wywołując na jego 
twarzy uśmiech gościnny i przyjazny.

Vempora mutantur.
Kosztowne domy mód na fiue de la Pai:<

naprożno oczekują na krt-zu.iowe obstalunki 
swych zamorskich kłijentek.” uwalniając w 
międzyczasie eoinz to większo zastępy bie­
dnych, Bogu ducha winnych, bezrobotnych 
midinelek. r

Różowe brylanty w grających wszyr.lk’ - 
mi coloiairti tęczy grotach witryn wielkich 
jubilerów na placu Veuduino spoczywają w 
tem samem miejscu uie tknięte od jesieni, 

Skrzętna prasa par.yska skrupulatnie 
obiera okruchu pocieszających wiadomości, 
które czujne ucho Paiyżt chwyta łapezy'- 
wie jako pierwsze jaskółki, zwiastujące po­
wrót z taką niecierpliwością wyczekiwa­
nych przybyszów.

4-go czerwca rozpocznie się w Osten­
dzie 18 ty wszechświatowy kongres a mer,, 
kańskiego towarzystwa humanitarnego „Ro- 
tery - International“. mającego swe oddzia­
ły w 37 krajach świata i liczącego 25 miljc- 
nów członków. Na kongres zapowiedziało 
swe przybycie z górą 10 tysięcy osób, głow­
nio Amerykan, którzy nie omieszkają prze­
cież starym zwyczajem odwiedzić i Paryż.

19-go września w Paryżu — kongres 
„Legjoi-.t a merykańskiego". Przyjazd zapo­
wiedzi itło 30 ^ysięey Amerykan, dawnych 
i ombataniów. W pierwszorzędnych hotelach 
Paryża oaiuówiono już na ten tydzień 26 
tysięcy łóżek.

Horoskopy pocieszające lecz odległe. La­
to. Jesień.

Narazie zima, chłodna, nie - paryska. 
Wycieńczony Paryż trawi gorączkowy pół­
sen. Śni? mu się kratkowane kepi, pstre pę­
kate walizy, wielkie szeleszczące. jak La- 
Maucbe, funty i wązkie zielone, jak .Atlan­
tyk, dolary.

B. Jasieński.

| HERBATA W£DL>""T|

4rganlzt cje lokatorów w 'Pt. >ct
przestąpiły do międzynarodowego Związku Icftaiorow.

Komisja zjednoczonych organizaeyj lo - 1  W  ostatnich dniach Komisja nawiąza- 
katorów w Polsce przystąpiła w ostatn.ra la ściślejszy kontakt z centrala, w Zury- 
czasie do międzynarodowego Związku zrze- 
zrzeszeu lokatorskich w Zurychu. Przedsta­
wicielem naszej komisji jest prezes z Ładzi,
dr. Mierzwiński. Przystąpienie Polski do ! na budowę domów robotniczych, 
organizacji posiada nietyiko znaczenie re­
prezentacyjne. lecz może nam przynieść 
duże korzyści.

che i oddziałem w W iedniu w sprawie po 
życzki dla polskich współ dzielni robotni­
czych z gwarancja hipoteczną do 80 proc

Seria morderstw vu Buenos Aires,
EPILOG SEN ZAC Y JN EGO ARESZTOWANIA.

(?) Od szeregu miesięcy ciężyła naa czoność. Zarówno dr Pereyra. jak i Mnrja 
mieszkańcami Buenos Aires w Ameryce Poey stanowczo zaprzeczali zarzuconego im 
zmora całej seiji niewy.jaśumnycii mor- morderstwa.
derstw. Tc miasto chłodnych bussinesman- Spra\.a narobiła bardzo duży wrzawy,
now stało sie nagle wielce inleresująeem. Z kryminalnej afery zrob ono sensację par- 
Opowiadanb sobie najbardziej fantastyczne , tyjną, ti nbardziej, że tydzień- po zatnordo- 
opowieści w stylu Edgara Poe na temat waniu Raya zamordowano niemieckiego 
tych morderstw. kupca Oastritiusa, >raz dwóch policyjnych

Pewnego ranka maieziono trupa dr. wywiadowców Hercdiasa i Parisa.
Raya, radcę miasta Buenos Aires, który' w W międzyczasie włamali się bandjci do
skry to bój czy sposób został zamordowany. willi duńezyka Pedra Emborga. Spłoszeni 

Podejrzenie padło na Marję Poey, o któ- pfcsez niego, próbowali rafować sic ucieczką,
rej wiedziano, że choć byia kochanką za- Emooig strzelił z., uciekającymi i zrani!
mordowanego utrzymywała równocześnie j ciężko jednego i  bandytów. Jak się póź-
stosuuek z dr. Pereyra, który należał do ; niej okazało, by! to Wifrfiaf Auł i a, należący'
parl jj, zwalczanej jn-zez Ray‘a. Aresztowano | do zorganizowanej bandy niebezpiecznymi! 
ich oboje pod zarzutem współwiny w m or-1 włamywaczy'. Podczas przesiuchania ze- 
derslwię. .Śledztwo ciągnęło się w nieskoę- 1 znał, że wspóluie z  brał ftp sw.ęiią .Rozendi.
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Skigoinioa dba obecnie ogreimiie o rozwój i postęp swoich \vy-/,*/.ycii szkłii tccitnicziłjcjt^ , 
ńyetna nasza przedstawia d.o w « olbrzymie' budynki - politechniki w- Brunszwigu (NiEincji), roi 
s .erzonej w ten sposób znacznie o nowe gałęzie miedzy technicznej. i

Zlikwidowanie granej szajki hm iyckiej
w Sąderryźnie.

(kap.) Niedawno donosiliśmy o pojawić- 
riu się w okolicach Starego Sącza szajki 
bandyckiej. której n-zewoazil „ądcczamn 
Józef Grabice. W skład szajki prócz hersz­
ta wchodzili: Władysław Szkot i Jan K rzj-

żak. Ostatniego schwytała jeszcze »  ibk- 
gjym miesiącu jiolicja w Nowym Sąć% 
Wszyscy członkowie ssMj-jkj - byj.t niebezpie­
cznymi opryszkarai, którzy 31 grudnia. ufe. 
roku, wyłamawszy kraty zbiegli z więzienia.

Antia i liejakŁti Lłakoy znu. idował .adię i 
Uay‘ i i że ich trójka ma na rumieniu I 
ś nierć kujica Gastritiusa oraz. obydwu wy-1 
lriadwców. 1

Nie chciano z początku wierzyć ty*n ze­
znaniom, urażając, że jest to kiepski żart 
złośliwego bandyty. Dzienniki przynosiły 
■zięb w diień świcie relacje z  przebiegu 
śkdztwa. Wreszcie dowiedziano sń;, źe poli­
cji udało sie- nareszcie przyłapać bandytę 
Llakoy‘a i J{ izenda Antię, którzy złożyli 
pełne zeznanie winy i potwierdzili zeznania 
Wiktora Aniia.

M&rję Poey i dr. Pereyrę. wypuszczono 
t. więzienia.

Serja . tajemniczych morderstw znalazła 
swój epilog.

Trójka bandytów skazana została na 
śmierć, a Mar;;a Poey i dr. Peryora należą 
obecnie do najbardziej popularnych osobi­
stości w Buenos Aires.' ■

frstatr.ia zabawa 
karnawałowa.

Na- zakończenie tegoioi-znego k.irnawału 
lwowskiego urządzają ws ról nenii silami To­
warzystwo Dziennikarzy Polskich , Zwiąż A 

Artystów Scen Polskich we Lwowie u dniu 
J8 łntegc w salach Hotelu Krakowskiego 
wielką Zabawą kostjumowo - maskową. Za­
bawa ta, pomyślana w jiosób niezwykle o- 
ryginalny, obfitować będzie w całe mnóstwo 
atraKcji. i niespodzianek, a w wykonaniu 
przebogatego programu wezmą udział naj1 
wybitniejsze siły artystyczne teatrów lwow­
skich. Zabawa, która będzie ostatniem dó- 
wmr obecnego 1 arnawaly, zapowiada się 
pod każdym względem nadzwvezajnie.
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\NTYCHfilYSTEM
czyli

TAJEMNICA HOTELU RWY ULICY 
CHMIELNEJ.

(Ciąg dalszy;

— Rzeczywiście, że sola Karmokiego 
jest w  tei sprawie bardzo tajemnicza, — po­
wiedział Lainpert. Wczoraj pytałem się o to 
prokuratora Zabielskiego, z którym ląeśa 
mnie pjzecież przyjacielskie stosunki i dał 
mi taką samą wymijającą odpowiedź, jaką te­
raz inspektor nam daje. W każdym razie 
wiem z pewnością, że Karnicki był areszto­
wany i dopiero wczoraj w  południe wypusz­
czono go z aresztu śledczego, — a co jeszcze 
dziwniejsze, że wczoraj zdjęto na jego własną 
prośbę z afisza „Sąd nad Antychrystem". Mi­
mo, iż szedł ciągle przy wyprzedanej wi­
downi...

- Tajemnica urzędowa? — spytał Kier- 
sk? Sandberga.

inspektor policji uśmiechnął sie dziwnie.
Tymczasem orkiestra zaczęła grać s;nty 

»icntalną pieśń włoską o ulicznej kwiaciarce. 
Skrzypce i czeło łkały smutny refraiu:

„O Sennora, Sennoritta 
Jestem piękna Cannencitia 
Cała pachnę inołkami 
1 obdarzam was kwiatami 
O Setmrra, ?cnniores."'

Sanciberg przyoiadł, zasłonił ręką oczy. 
Kierski trącił porozumiewawczo Lampcrta.

— Czy przypadkiem ta sama kobieta, kto 
ra rozbiła Oałkinowi głowę, nic seraiUła panu, 
panie inspektorze, serca? — spytał Sandbei- 
ga, śmiejąc sie Kierski.

Sandberg szybko nalał kieliszk i wychy­
lił swój uuszkiem.

Skrzypce i czelo łkały dalej-..
Rozdział XV.

U komisarza Gałkina,
Wielka sala rozpraw w pałacu Paca była 

wypełniona po brzegi. Puoliczność tłoczyła 
się oietylke w ławkach, ale wypełniała 
wszystkie przejścia, skupiła siy nawet między, 
filarami ponurej Kwadratowej Sam

Rozgrywał się epilog tajemniczej spra­
wy morderstwa przy ulicy Chmielnej

Na ławie oskarżonych, obok dwóch poli­
cjantów z najeżonemi na karabinach bagne­
tami. siedziała młoda, przystojna kobieta, w 
czarnej żałobnej sukni. Wbiła oczy w jesio­
nowy pult ławy, pogrążoną zupełnie w za my 
śieniu. Czasem zamykała powieki i zdawać 
sie mogło, że drzemie, bo ile razy przewodni­
czący chciał ją o coś zapytać, musiał kilka­
krotnie powtarzać pytanie. Wtedy wolno o- 
twierali? powieki i z jakimś zdziwieniem w o­
dziła wzrokiem po ławie sędziowskiej, wre­
szcie w rosyjskim języku dawała lakoniczną 
odpowiedź. Mimo, iż rozprawa dobiegała koń 
ca, oskarżona jeszcze nie obrała żadnej takty 
ki obrony. Zresztą poco? Do krwawego cz.v 
nu przyznała się w policji, to samo potwier­
dziła jeszcze raz wrobec proicuratora i sędzie­
go śledczego, a nawet w czasie dzisiejszej 
rozprawy, na stole sędziowskim leżał olbrzy­
mi Nagan z kolbą, obletroną krwią, dalej kil­
ka zakrwawionych banknotów dolarowych i 
biały płaszcz z lśniącym puszystym lisem. — 
wszystko niemi1 świadkowie zbrodni.

Czyn był więc udowodniony, — moyjty 
być jedynie wyjaśnione jeszcze pobudki zbtW)- 
dni, a te oskarżona zazdrośnie chowała da 
siebie

Postępowanie dowodowe oyio już ukoń­
czone, sąd przesłucnał wszystkich świadków' 
z wyjątkiem Ludwika Kainickiego, który wy­

jechał do Pąvyża, i inspektora SaiKlbeĄa 
Ten usprawiedliwił swą nieobecność świa- 
uectwein lekarskiem. Zeznania obu tjłch 
świadków uchwalono odczytać % pro.oktfu. 
Przewodniczący zarządził )>rzemóe rema 
stron.

Pierwszy mówił prokurator, oskarżają^ 
Wierę Aleksandr ównę Kalinową o  zbrodnie 
morderstwa rabuijji owego. Dla poparcia « -  
skarżenia miał dość dowodów A argumentów, 
choćby te stoi wawionę przedmioty. które ;c- 
żały przed sędziami.

Rola adwokata Kiepskiego, który podjął 
się bezpłatnej obrony, była trudna. Z począt­
kowych już słów jego można było wywnio­
skować, że motywówr zbrodni nie zna. że na­
wet jemu oskarżona nie wyjawiła, dlaczego 
targnęła się na życie kaleki.

— Nie znam motywów zbrodni. — k<)5- 
czył odwokat swoje przemówienie. Oskarżo­
na nie chciała mi ich wyjawić mimo, iż przed­
stawiałem jej fatalne skutki takiego postę ko­
wania. Miałem WTażenie że wzdrygaP (się 
nawet wymawiać nazwiska zaniordcwa;i5go 
jakby w  tym kierunku złożyia jakiś taj-ani- 
cz3r ślub. Dlaczego? — Nie wiem- Przyr sz­
czać jedynie mogę że pobudką zbrodni j|via 1 
jakaś ponura, straszna tragedja. ^miemigbo-' 
wątpiewać w  słowa Dana prokuratora, żjBnai 
dnie zbrodni leżał — pieniądz. rJ'cn kt|;|m- 
pełnia zbrodnię z tak niskich powodói jak 
chęć zysku, ten chwyta się i niskich t » o -  
sobów obrony, prosi, płaszczy się, kłamie A 
zarzut takiej obrony nie może chyba spóikać 
Wiery Aleksandrówny Kalinowej... (C- d. i )
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Wystawa win* reńskiego.

W BerHnfe otwi.no 
wystawę wina reńssde- 
go. Trwać jędsie od 12 
lutego do l£ marca, fiy  
eil„ n j“*.« przedstawi* 
dekorację frontowe, głó- 
wiiej hal wystawy r, ty 
nowyru widckien nad- 
'reńskich wTgiStóyl

jatki Klementyny Bezdzietnej przy ul. Krashi-1 przowiny, 4 kg. słoniny, 15 kg. cielęciny, 14 
skiego 1. 9. Zadbali oni stamtąd: 27 kg. wic-1 kg. wołowiny, oraz stołową wagę.

Napari ra^urk. w ftfeparowie.
Bandyta obraoowanego nawet z bielizny

wtrącił do zimnej wody ^ełtwf

w Sandomierzu, gdzie odsiadywali kary kil­
kuletnich więzień.

Pojawienie się szajki w Sądeezyźnie za­
niepokoiło tarnl.rjs/.a ludność i jak sic po­
tem okazało, mo nez powoda. Banda doko­
nała w ciągu krótkiego czasu szeregu kra­
dzieży. Zdołano ustalić, żo ostatnia barba- 

j rzyńska kradzież w Semiaarjum lyuiczy-
' cielskiem w Slaryra Sączu była również
dzieleni Grabca.

\lr swoim czasie zarządzono w Sadecz.v- 
j ż n i o  o b ł a w ę  policyjną na bandą Grabca, któ­

ra jednak nie wydała żadnych rezultatów.
Obecnie opryszkowle, czując palący sic 

, pod aogarni. grunt, zamierzali uniknąć dc 
zcehosłowacj?, Przeszkodziła Im r.r porę

>olicj<i iv Łącku, która między Łąckiem a 
Maszkowicami przychwyciła herszta Józefa 
Grabca i towarzysza jego Władysława Sv.o- 

,*la. Szajkę należy tem samem uważać za zll- 
^ w l.ci o

Aresztowania we Lwowie.
(d) PoRcja wczoraj aresztowała Stanl- 

-Gawa Mullera, liczącego lat 19, mieszakjące- 
go v.' barakach- miejskich w Persenkówce. 
Dopuścił sit on kradzieży garderoby, na szko­
dę Stanisława Szymańskiego, zamieszkałego 
przy ul. św. Zófji 1. 6-

Daltj aresztowano 16-lettiiego Stanisława 
Dude. pozostającego bez zajęcia i stałego 
siiejsca zamieszkania, za kradzież spajaczy 
szyn kolejowych na stacji w Persenkówce, 
oraz Karola Harasymowicza, liczącego 22 la­
ta, rodem z Nowego Miasta, już karanego, 
i obecnie poszukiwanego za kradzież. Ten 
sam los spotkat Antoninę Szanowską, zamie­
szkałą u dozorczyni domu przy ul. Piekar­
skiej I. 6. Ona to dopieściła się krauziezy 
pierścionka na szkodę Karola Morawskiego, 
mieszkającego przy ul, Skrzyńskiego R 14-

Za włóczęgostwo po ulicach miasta od­
dano do aresztów' policyjnych Pawła Stawar- 
śkiego, liczącego 24 lata, z Hołoska pod 
Lwowem; oraz Stefana Tarnawskiego, liczą­
cego lat 17, a Annę Kunysz i Mar je Czuczak,. 
zamieszkałe przj ul. Żółkiewskiej !. 48, za 
Wywołanie awantur na ulicach, 
f  ‘ Niewiadomo w >akim celu wczoraj wie­
czór przed zamknięciem bramy, na schoda 

bealuości przy ul. Koperniku 1. 14, ukrył się 
,akiś osobnik. Został on tam przytrzj many 
i  oddany w ręce policji. Sprowadzony do ko­
misariatu podał, że nazywa się Zezyków, po- 
tizetn odmówił podania wszelkich wyjiśnień 
rak co do swej osoby, jakoleż pobytu we 
wspomnianej powyż realności.

Włamania we Lwowie.
łdł Wczoraj znowu popełniono cały sze­

reg włamań we Lwowie. I tak- włamywacze 
z mieszkania Karoliny Schnapper przy ulicy 
żółkiewskiej 1. 67 zabrali garderobę, warto­

ści 300 zł.; z mieszkania Gittli Balsambau.il 
)rzy ul. Żółkiewskiej 1. 38 zabrali bieliznę, 
wartości 400 zł.; z mieszkania Józefa Wnęka 

*>rzy ul. Potockiego 1. 15 wi ?kszą ilość garde­
roby. a z mieszkania dra Więcka przy ulicy 

Kazimierzowskiej 1. 20 futerko, część bielizny 
I garderobę
f  Następnie ofiarą włamywaczy padły 2 
piwnice. W  realności przy ul. Pijarów ł. 17 
rozbito drzwi piwnicy Augusty Baranowskiej, 
5 której zabrano szynkę, a z piwnicy Jana 

^Tymańskiego w realności przy ul. Wąskiej 
8 nabrano 40 kg. mąki.

Dotkliwą szkodę poniósł ,T. Pluta, rzeź- 
jjk , przy ul. Anczewskich I. 10. Przez okno 
jlc i ego pracowni dostali się złodzieje i za­
wali 75 kg. wieprzowiny i 40 kg. słoniny. — 

Także w  nocv dostali się włamywacze do

Cd) Staniolaw łitituenuik, wracając po 
godzinie dziesiątej wieczór do owego domu 
w Rleparowie, wstąpił do szynku Hermana 
HaŁłorna przy ulicy Szpitalnej ł. 30. Gdy 
pil tam herbatę, wszedł du wnętrza jakiś 
nieznany mu osobnik, który miał lewe oko 
zawiązane przepaska. Był on w brązowej 
kurtce, a gdy pil piwo, nieustannie obser­
wował Humeninka.

Po wypiciu herbaty, a była to już go­
dzina 11 w nocy, Humeniuk, wyszedłszy 
z szynku, ski irował swe kroki w kierunku 
Kleparowa i zauważył, że ów nieznany o- 
sobnik ustawicznie idzie za nim. Nagle 
w' pobliżu kolejowego mostu kleparowskic- 
gc osobnik ten przyskoczył do Humeniiika 
z rewolwerem w ręku i zażądał wydania 
mu pieniędzy Gdy liumeniuk przerażony 
oświadczył, że pieniędzy nic ma, wówczas 
rabus, tiz.vma.,.vc w jednej ręce rew olw er, 
a w dj-ugiej nóż, kazał mu zdejmować z sie­

bie kurtkę, ubiuuie, a nawet bieliznę. Na­
stępnie nagiego Humeniuica pod grozą uży­
cia oron* doprowadzi! do koryta Pełtwi 
i strącił go na dół szkarpu, każac mu kłaść 
dę  do wody, w której go trzymał prawie 
kwadrans.

W  tom nadeszli dwaj t^amwaiarze, na 
widol. których bandyta znikł, a Humeniuk 
wydobył się z zimnej wody na brzeg. Tram­
wajarze okryli nagiego Humeniuka i zaprc 
wadź li go o najbliższego domu, gdzie mu 
udzielono chwilowego przytułku.

Posterunek policyjny w Kiepurowie w 
tej sprawie rozpoczął dochodzenia.

Uciaczka chłopców
z Łakła-nu,

(d ) W czoraj Dyrekcja Miejskiego Za­
kładu dla sierót przy ulicy Kadeckiej 1. 30
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eałwiadomiła policję  o  iciecKOO stamtąd 
dwócl wychowań ków.

Mianowicie jeszcze unia 8 bm. zbiegli 
z tego Zakłada: i2-letni Marjan Repak i 13- 
letni Wilhelm Korczyński. Ooaj są niskie­
go wzrostu i ostrzyżeni, a ubrani byli w 
3zarne sukienne ubrapia i phtszcze.

Za zbiegami policja zarządziła poszuki­
wania, Kto by zatem miał jakieś wiadomo­
ści o miejscu ich pobytu, zechce o tem do­
nieść do policji, lab też wprost do Zakładu 
przy ulicy Radeckiej 1. 30.

jT b y y f Dzić bezwzględnie po raz ostatni wyświetlamy "| I .F W  | ■

P3 U r v Ł A K ^  W O L O I I
Ilustrowany chórem z 10 osób. — Jutro  P rem iera  światowej atrakcji w 16 akt p. t.

O  RK BELLY W  HARRY PEEL
I

13(565

Z sali sądoweh
Sprawa zakładania telefonów".

(d.) W  trzech instancjach sądowych to­
czyła się ciekawa rozprawa, odnoszącą rię 
do zakuwania mstalacyj telefonicznych w 
mieszkaniach lokatorów. Oto pani K., wła­
ścicielka reaJuości przy ulicy Głowińskiego
1. 27 nie zezwoliła swemu lokatorowi panu 
Z. na urządzenie telefonu W obec tego d  In 
Z. przez swego adwokata dra Leona Knolla 
wytoczył pani K. proces i uzyskał dla sie­
bie pomyślny wyrok. Przeciw temu wyro­
kowi zastępca pani K. adwokat dr. Adolf 
Proch rekursował, a sąd apelacyjny oddalił 
lokatora Z. z jego żądaniem.

Teraz do Najwyższego Sądu w Warsza 
wie apeiował ar, Kuol 1 i tam wygrał spra­
wę, uzyskując zasadnicze rozstrzygnięcie 
kwestji. Oto Najwyższy Sąd orzekł, że ka 
żdy lokator może korzys.aó ze wszystkich 
nowoczesnych wynalazków, potrzebnych 
do życia łudzi kulturalnych i może zatem 
wprowadzić na swój koszt do swego m ie- 
szitania wszelkie urządzenia techniczne, nie 
narażając się woale na zarzut wyrządzenia 
szkody właścicielowi realności łub przekro­
czenia umowy najmu. W obec tego żaden 
właściciel realności nie może sprzeciwić e4ę 
wprowadzeniu instalacji telefoniczuej dla, 
jego lokatora.

niła różne zakupy. Po przeprowadzonej roz dzieci jej, a to Franciszek i Michalina do­
prawie Makntrowa :os+aia zasądzona za o- stali uwolnieni od winy i kary. 
szustwo na 3 tygodnie aresztu, natomiast |

y z E o s l ^ t y  t i U r l e f t

p r o c e s u
Interesujące zeznania świarków. — Opir jŁ znaków .

(Od naszego warszawsltiego korespondenta).
Przemyśl, 16 lutego. tesiameniy — świauek odpowiada — wciąż, 

(wb) Nim przejdziemy do szczegółowego pierwszy raz pisał gdy był kawalerem, drugi 
omówienia rozprawy środowej, comąć się raz. gdy się że ił, trzeci, gdy ja się żeniłem# 
musimy do wtorku, gdyż wczoraj zewzględu czwarty w r. 1912, piąty podczas wojny. 
na ' brak miejsca w numerze nie byliśmy O stosunku rodziny po zmarłym do pczosta- 
w  stanie wszystkiego podać. lej wdowy mówi, że ta natychmiast po śmier*

I tak, zeznawał we wtorek wieczór 
św. Dr. Bogusław Hawlicek

ci męża przysłała mu bilecik, w którym za­
wiadamiała za jego pośrednictwem całą ro-

Zdrada stanu.
(d.) W czoraj przed ławą sędziów p rzy ­

sięgłych rozpoczęta się ros prawa przeciw 
Filipowi Gleicherowi, pomocnikowi handlo 
wernu, liczącemu lat 25, oraz W asylowi Se- 
redzie, Ukraińcowi, liczącemu lal 26, rzeko­
mo słuchaczowi uniwersytetu, oskarżonym 
o zdradę stanu.

W  sierpniu zeszłego roku w bramie re­
alności przy ulicy Łukasińskiego obu o- 
fikniżonych przytrzymał wywiadowca Bu­
dny w chwili, gdy oni tam miedzy siebie 
rozdzielali komunistyczne ulotki w jeżyku 
polskim, ruskim i żydowskim. Treść tych 
druków była podburzająca i dążąca do 
zmiany ustroju państwa polskiego, oraz o- 
derwanin Małopolski Wschodniej.

Rozprawa jest rozpisana na dwa dni. 
Prowadzi ją radca Angielski, rgkarża pro­
kurator Laniewski, bronią adwokaci dr. 
Glusjkiewicz i dr. Akser. Dziś w południe 
zapadnio wyrok.

z Dobromila. Adwokat i doradca prawny azinę, że nie chce rfffeć z nią nic wspólnego, 
zmatiego Tyszkowskiego opowiada, że cie- Myśmy to przyjęli dc wiadomości i od tego 
szył się wielkiem zaufaniem nieboszczyka, czasu między nami kwita. Nie znamy się. Na 
który niejednokrotnie mu mówił, że cały ma- przesłuchaniu tego świadka rozprawę wtor- 
jątek ofiaruje ' kową przerwano.

Akadetnji Krakowskiej, | Rozprawa środowa, trwająca pracowicie
testament zaś złoży u p. Bobrzyńskiego. O od rana,, z małą przerwą obiadową do wie-
fałszerstwie dowiedział się świadek z gazet, czora upłynęła ną p zesluchauiu dalszych

Św. Tigemianowa świadKÓw, z którycn każdy niemal wnosił do
żona zmarłego przed dwu laty adwokata do- procesu coś ^nowego. Widzierśmy świądków.
bromilskiego. Prowadzi.a mężowi kancelarię, godnych zaufania ale też by, tacy, jak n. p.
stąd wie, że podczas pobytu w Wiedniu pisał Muszak, Którzy się przedstawili w bardzo nie-
mąż jej ś. p. Tyszkowskiemu testament. Co korzystnem świetle
w nim było, tego nie wie, bo gdy się mężaj Pierwszy zeznaje
o to zapytała, to ten jej na to powiedział: Św. udam Zawadzinski
„żeby cię gotowano i smażono w smole nie inżynier z Kielc, jeden ze świadków podpi-,
mów drugiemu, co się dzieje w szkole". W ie- fjaóych tak na testamencie autentycznym,1
cej o sprawie nic nie wie. ■ **ak i na falsyfikacie. Zmarłego lyszkow-y

Św<~ Cr. Filkenthal skiego poznał, jako inżynier łanowy. Często
-łdwmlcał '/ Pr?f>n,Trći-,' m w s r> ,,, ,• in? 3  ci., 11 -1;ego przebywał. Pewnego razu, przed adwok: z _ !y " mowi, ze w i. 1923 sio kilkunastu laty wezwał go do siebie nic-
ozrał w  1 awianu Grand, kiedy s.ę do mego boszczyk i tu w towarzystwie paru ludzi, 
zgłosił jakiś nieznany mu pan, który mu za- podpisał na życzenie śo. Tyszkowskiego o- 
proponowal „łatwy zarobek*'. Kto to był, nie statnią jego wolę. Treści podpisanego doku- 
wie. Skonfrontowany z Boberskim nie pozna nmntu z kurtuazji nie badał. W dalszym 
je w nim owego mężczyzny. ci;,gu ^stwierdza świauek ponad wszelKe

Dużo humoru wniosły na salę szczere riui ze p0('11’"s1ywa  ̂ .
zeznania marszałka powiatu uobromilskiego fal8yj ifó t ’ d l L z S r f d l

sw. Dra uorskiegc znaje, że chociaż podpis na nim jest podo-
ożenionego z siostrzenicą zmarłego magnata bny do cl •akteru jego podpisu, to jednak 
Olgą. O Tyszkowskim chciałby już wogóle zawiera takie usterid, które go stanowczo 
nie słyszeć, gdyż ten mu złamał ca'e życic- rozają w przekonaniu, że został sfnł-
Ściągnął go bowiem ze Lwowa z dobrej po- 8Zowaa^ w_ Br Stanisław Puchalski 
sady w szpitalu do siebie i tu obiecując mu

Dolary.
(d.) Przed sędzią jednostkowym radcą 

Łyezkowskim w okręgowym sądzie karnym 
w czoraj s .a wala Aimstaz a  Makntrowa, za/- 
mieszka’ a ua Jałowcu za Łyczaków yą ro­
gatką, a wraz z nią jej 15-letni syn Franci­
szek i 14-letnui eórka Michalina. W szyscy 
troje odpowiadali za kradzież dolarów' na 
szkodę sąshtda Szulima Diamanda. Stwier­
dzono. że Makutrówua, liawiąc się z dzień - 
mi Diamanda na podwórzu, znalazła 19 do­
larów". Brat jej znalezione pieniądze przeli­
czy! i oddał do rąk swrej matki. Makutrowa 
dolary zmieniała, poeżem dla domu poczy-

złote góry, ożenił go przedewszystKiem zc 
swą siostrzenicą. Wyprawił mu huczne we­
sele z drogą s'aną do cerkwi dywanami, 
z beczkami płonącej smoły etc. aby go po­
tem wystrychnąć na dudka. Obiecywał mu 
zmarły co prawda połowę nurątku na dziec­
ko, ale cóż kiedy pech, czy inne licho zdzia­
ła'o, że pierwszego dziecka doczeka! się p. 
marszałek, już po śmierci Tyszkowskiego. Za­
miast nurątku, dostał fgę, a Akademia nic 
zapłaciła mu nawet honorariów za leczenie 
zmarłego. Ze sprawuj falsyfikatu o tyle jest 
związany, że Konopka zawarł z jego żoną 
układ, mocą którego ta, w razie gdyby w no­
wym testamencie otrzymała więcei, jak dzie 
sięć tysięcy koron, miała 20 procent nadwyż­
ki dać Konopce. Na pytanie Dra Krop nskiego,

z Dobromila żył w b takich stosunkach ze 
zmarłym magnatem. Pielęgnował go jaki# 
lekarz. Wystawia zmarłemu doskonałe, 
świadectwo, miał to byc ezłowicl. ogromnie 
uczci wj i honorowy Mimo gr kat wyzna-: 
ma czuł ię zawsze Polakiem, co na każdym 
kroku dokumentował, a czego najlepszym' 
dowodem było to, że jako poseł do lana- 
mentu należał do grona członków Kota Pol­
skiego. O majątku sw'oim stale sic przed 
świadkiem wyraź; ł, że nim

tylko rmządza. 
a po śmierci przekaże w całości Akademii. I 

św. Dr. Graf i
adwokat zc Lwowa, zeznaje pod przysięgą. 
Zna Strowskiego, który mu się w swoim 
czasie zwierzył, że Bolierski poora! :td ftjej 
go. dla jakiegoś JlasżTakiewicza duża dość 
afccyj i nie chce mu ich zwrócić. Zetknął 
się świadek również z'Mozarowskim. który ^___   • • i    ■__ 1_\__  i _. . * ._i ___ P-czy wie, jak często ś. d. Tyszkow.ski pisał go zaznajomił ze swym kłopotem polega-

r
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n* tein, ze ras w stanie podchmiel®- 
yu >rsef»isa. boberskłemu jakiś doku- 
sent i teras obawia się. aby go prokuratu­

ra sa to n o  pociągnęła do odpowiedzialno­
ści. Świadek go inia wćwczi.s uspokoić. Za­
pytany oo sądzi o boberskim, nie odpowia­
da. sątHaniająe się małą znajomością tego 
•sdowieku, — Na salę t_.aa wchodzi poważ­
nie wyglądający Izraelita, którego słowa są 
Ogromni o ważne, z tego względu, żt podaje 
genoiveoii s powstano i rozv.ój tych wy­
pad ków, które spowodowały śp. Tyszkow- 
bklego do przekazania całego majątku Aka­
dem jl. Świadek o w

Mejlech Flugftr 
właściciel dóbr, oraz bliski przyjaciel tak 

awla Tyszkowskiego, jak i ..ego ojca  An­
toniego, opowiada o

dramatycznej scenie.
.jaka się rozegrała przed iaty przeszłe trzy­
dziestu aa dworze śp Antoniego. W yp ły­
wom zaś je j było to, że śp. Antoni no aesię- 
Miięciu opinji u szeregi: lekarzy dowiedział 
sie z.ogrom nem  przerażeniem, że adoptowa­
ny przez irego  Paweł

zaraził się nieuleczalną cnoroDą 
która go pozbawiła „npełnie nadz:eji otrzy­
mania potomstwa. Starzec zupełnie tą wia­
domością ziairany, po przyoyciu do domu 
wezwał do siep'e syna i w obecności Fluge- 
ra zaczął mu czynić ogromne wyrzuty. — 
Zawiodłem się na tobie — wolał — ty d zeci 
wie będziesz nnał — cóż zrobimy z mająt 
kłem po iw n 'ej śmierci. — Paweł milczał. 
P o  godzmnej awanturze zaproponował mu 
o jc iec  układ tej treści: majątek cały prze­
chodzi na niego, w raz:e gdyby się doczekał 
prawego potomstwa na jego  tta eci, w prze 
olwnym zaś asr‘e i >a go przeu zgonem zapi- 
faoć w całości albo któremu z krewnych 

alba A.kadeinji.

k Paweł warunki te przylał, dał ojcu na 
plenię ich s owo nonoru i odtąd mię­

dzy nirni mowy o mają.ku nic byio W dwa 
data po tej sceipe Antoni Tyszkiwski zmarł. 
P i.weł się ożenił, choroba jednak czyniąca 
tsągłe bdńtopy. nie pozwoli'a mu na potom- 
stwft Zaczai się webee tego zastanawiać 
nad wypełnieniem warunków ojcowskich 
O Tjszkowskim  jednak żadnym, jako o 
Hwym sukcesorze, tak da1 ecu, nie chehi.ł sły 
tt-eć, żo nawet raz leiedy ao Rybotyc®, w 
Którym mieszkał sprowadził się jakiś dr. 
^jszkowski, postarał się o

na ycnmiastowe usunięcie 
gu z tej wsi. W tedy też Pługerowi niejedno 
kłótnie mówił, źe majątek zapisze A kade­
m ii. Tak się też i stało.

św"adek lgnący Mowasterski, 
w y yiadewca P. P. zeznał oardzo ciekawą 
okoliczmość. Kiedy bowiem przybył do 
Niozdropy, aby go aresztować, ten mól p o ­
wiedział :

ja  w iem  o  co  cli. tsi, n sfałszow anie te­
stamentu, ale to  rie m oją robota.

Św. Muszak, 
pośrednik hundlowy* przedstawił się w 
świetle niekorzysinem. Pizedewszystkiem 
zeznawał inaczej niż w śledzi wie, nasi/'~ 
się plątał, a wkońeu musiał się przyznać do 
;>isania anonimów skierowanych do sądu 
Przemyskiego, a wymierzonych" przeciwko 
■Boherskiemu, Możarowskiemu i Hasz luk i e - 
wieżowi. Dostał też za to zasłużoną odpra • 
,W|ę tak ód dra. Landami na ostatnią okoli­
czność, jak i od prokuratura za dwie pierw 
sze. Zeznawał, że przed dwoma laty ^głosił 
się do niego Mrżarów ki :

pu}ed/'esa do Wiednia,
Czemu nie, ą dasz zarobić 1001) dolarów?

Dam!
I ma ttm rozmowa się urwała. Do Wiednia ule 

©dcchal, dolarów nie zarobił, a dopiero, gdy w ga­
metach przeczytał o fałszerstwie, począł się domy­
ślać, że chodziło wciągnięcie go w tą aferę.

Wala Waldeió»na.
Uit 58- Ze Lwowa. Narzeczona Motarowskłego. Ze- 
8 ,iale. że Możarowskl stałe słę przed nią zwierzał 
*e swą niewinnością ł nadzieja, że ora wda, prędzej

czy późnie, wyjdzie po to nu wierzch, aby go zu­
pełnie oczyścić. !

Następtil świadkowie przesunęli się przed try­
bunałem w ciąga p..uołudnia. Przedtem jednakże za­
brali glos bigli. W miarę koń 'zenm się procesu, 
wzrasta zainteresowanie się rjm punliczuośc i pra­
sy, Sala iest n:ą szczelnie i,ubita. Przy stolach dzlen 
nikarskich tkwi chwilami nawet po kilkunastu ko­
respondentów. Wyroku należy się spodziewać w 
sobo!?.

Hjrwszy przemawiał popołudniu w im'eniu cks 
pertów

inż. Kazimierz Osiński
W pracowitym wywodzie udowadnia, że po długich 
studjach, prztdsięb' ai ych nad testamentem, może
0 od przysięga stwierdzić- że podpisy na faisyfika- 
ci s

są slais .owane,
drogą przekopiowania podpisói” ygiualnych. To 
samo stwierdził p Pcleaka. W iem miejscu mieli 
się oświadczyć dwaj da’si znawcy pp: dyr. Malec I
1 prof. Złotnicki Nim jednakie do tego doszło, za-l

bra* gfoa d r Landau żądając wyłączenia tych eks­
pertów pod pretekstem tego. że mylnie ekspertyzę 
przeprowadzili w śledztwie. Prokurator Piohaska 
stanowcze się emu sprzeciwił. Trybunał po nara­
dzie stanął na iem samem stanowisku, wobec cze­
go znawcy c‘ zdadzą sprawę ze swoich badań Try­
bunał jednak odłoży i to na później.

św. Okoa
z Jarosławia, mówi, że Wlsner wziął od niego pcw 
ną kwotę na pobranie węgla, którego mu jedtiatt nie 
dostarczył. Do postępowania się nie przyłącza.

św, Ludwik Przysłecki " 
z Mmfltiik, lat 66. Ryiy zarządca dóbr śp. Tyszkow­
skiego. Znał zmarlegc przez 40 lat i ży* z nitr. w 
wielkiej przyjai-ni. jYlówIf, że Tyszkowski miał zra- 
zu zarniai poświęcić majątek na cele fllantropime 
(aotny dla podrzutków), późniei jednakże zamiar 
zmienił i majtek przekazał Akademji. Świadek iest 
oźenioi.y z wdowa po nim. Pozatem nic nowego 
świadek do procesu nie uniósł

Dalszy ciąg sprawozdania podamy jutro

Ustawy samorządowe
p rz e d m io te m  o B ra d  K o m is ji a d m in is t r a c y j n i .

Warszawa, 16 lutego. (PAT.). • W  dniu 
azisieszym komis a administracyjna pod prze 
wodnicłwem pos.a Putka przystąpiła do ob­
rad nad pro.ektem t. zw. ma ej ustawy sa­
morządowej. Projekt tej ustawy 1) znosi us- 

: tawę z 30 marca 1923 r„ przedłużającą ka­
dencję urzędowania rad gminnych o Kongre­
sówki i na kresach, t. zu. powoduje tozpisanie 
wyborow, 2) rozciąga na Małopolstcę i Wiel- 
kopolskę ordynac ę wyborczą z 5-cio przy- 
miotnikowem prawem głosowana i systemu 

1 de vHoiiata, 3) rozciąga tta Maiopolskę de- 
j kret organizacyjny w  miejsce rad powiało- 
| wych se rniki powiatowe, 4) rozciąga na Ma- 
iopolkę i Wiclkopolskę Oidynację wybotczą 
do rad powiatowych, opartą we wsiach na 

i 5-przyniiotf ikowem prawie wyborczent i sy­
stemie de Hondtą, a w miastach wprowadza 
pośrednie wybory przez rady miejskie. 5) 
udziela rządowi pełnomocnictw do wydania 
rozporządzenia wykonawczego.

Po uzasadnieniu tego projektu przez po­
sła Ledwocha. zabrał głos dyr. departamentu 
samorząd p. Weissbrot, który złożył krótkie 
oświadczenie.

Nawiązując do wygłoszongo przez wice­
premiera Bartla przemówienia w sernic, dyr. 
Weissbrot stwierdził, że nie wynika bynaj­
mniej z tego, aby rząd nie zgodził się na 
zasady ordjmacji wyborczej, jaka zostanie

; ustalona w cyniku porozumienia w kołach 
' poselskich. Gdyby takie porozumienie zostało 
1 zawarte, rząd odpowiednio zastosuje się do 
. tego.
I Rozwinę!a się dyskusja, w której zabrali
głos pos. Holeksa, Kozłowski, Jaworowski, 
Pawłowski, Kiernik, Crdman., Bogusławski 
i Patek. W szyscy mówcy wyrazili wątpliwo- 

! 5ci co do możliwości szybkiego przeprowa­
dzenia v' sejmie małej ustawy, a następnie 
poddali krytyce stanowisko rządu wobec ca- 
łokzstałtu zagadnień ustawodawstwa i samo­
rządowego.

Wyrazem tej dyskusji było jednomyślne 
przyjęcie rezolucji, zaproponowanej przez p. 
Kiernika, następującej treści.

Komisja odracza głosowanie zg’oszonydi 
wniosków' w toku dyskusji tiad wnioskiem p. 

j Ledwmcha, oczektrąc od rządu zajęcia na 
n&stępnem posiedzeniu komisji konkretnego" 
stanowaska w sprawach samorządowych wo- 
góle, a więc tak w' atosimku dc powyższych 
umiosków, jakoteż i co do ca oksa  ̂
samorządowych, objętych projektem komisji.

Komisja zdecydowana jest wr .azie dal­
szego negatywnego stanowiska rządu przejść 
do 3-go czytania pro ektu ustaw samorządo­
wych, przyjętego w dr. giein czytaniu komisji.

Na tern odroczono posiedzenie komis.ti 
do dnia 23 b. m. '

» ) b r n ^ y  S e n a t u A
Ratyfikacja untów I konwencyj. — 0 zapewnier.ie r6wnovfasi

b u d ż e t o w e j ; .
WARSZAWA, 16. lutego. (Pat.). Przed rozpo­

częciem obrad Senatu złożył ślubowanie sen. Ro­
muald Jurmułowicz, który wstąpił na miejsce ś. p. 
Misiołka.

Następnie Senat ratyfikował konwencję pol- 
sko-niemiei-ką o uregulowaniu stosunków grani­
cznych, układ polsko-niemiecki dotyczący wpro­
wadzenia pewnych zmian w po!sko-uiem._ kon­
wencji na Górnym Śląsku, umowę polsko-niomie- 
cką o obopólnej odprawie celnej i paszportowej, 
umowę polslco-nieraiecką o wzajemnej komunika­
cji kolejowej, w końcu traktat kou yljacyjny i ar­
bitrażowy pomiędzy Polską a Szwecją, oraz taki 
traktat między Policą a Austrją i Polską a Danią.

Na podstawie s-eferatu sen. Posnera ratyfi­
kowano konwencję o zwalczaniu handlu opium.

W dalszym ciągu posiedzenia uchwalono 
ustawę o Komitecie Ploty Narodowej.

Z ko’ ci sen. Siciński i referował nowelę do 
ustawy o środkach zapewnienia równowagi budże­

towej. Nowela ta przywraca moc obowiązującą 
niektórych artykułów u s ta w y  o uposażeniu funk­
cjonariuszy państw, i wojska, uchylonych jedno 
czośnie tą ustawą. i *

Proponowane zmiany przez komisję sen. 
uchwalono.

Następnie sen. Koskowski w imieniu ko­
misji prawn. i regulaminowej złożył sprawozdanie 
w sprawie przesłanego tym komisjom pisma pre­
zesa Rady min. jz 11. grudnia 1926, w którem pre­
zes Rady min. zawiadamia marszałka senatu, że 
rząd powziął postanowienie nie udzielania odpo­
wiedzi na interpelacjo zgłoszone przed zamknię­
ciem ubiegłej sesji sejinu i senatu. Powyższa u- 
chwałr. rządu jest niezgodna z konstytucją.

Wniosek komisji przyjędo.
Następne posiedzenie wyznaczono n(i uzioń 

25 marca 19*7. Na porządku d-.iennvm preliminarz 
ról rok 1927 28 '



8 „WIEK in u WY' Nr. 7696 z dnia 18 lutego 192'/.

Zamach na sąd
w  W a r s z a w ę .

Niewjfktyci «a razie sprawcy podłożyli w syćcie 
petaruę, której wybuch wyrządził znaczę szkody.
Warszawa. ■;-) Wielkie wrażenie wywo 

lal w Warszawie zamach, jakiego dokonali 
wczoraj w poradnie jacyś niewykryci na ra 
?,ie sprawcy na Sąd pokoj i I i-g o  o! 
znajdujący się przy ulicy Marszalkowsinej. 
Sprawcy podłożyli mianowicie w przedsion 
ku pód drzwiami Kancelarji sądowej, dnżą 
petardę i podpalili lont.

W  ybuch petardy w yrządził znaczne 
szkody. Przedsionek, klatka schodowi i kan 
eełarjw pod której drzw iam i petardt w y­
buchła, u legły częściowem u zniszczeniu. —  
Fram ugi w drzwiach i oknach zos ały aiłą 
wybuchu pow yryw ane, w iele »z:vb no^tato

propozycje rozbroienlowe.
W sprawie tej muszą zabrać głos 

wyłącznie na morzu
Paryż, 16 lutego. (Pat.) Odpowiedź 

Franęji na propozycję rozbrojeniową |>ręz. 
Coolidge‘a sądzi, że przyjęcie propozycji a- 
jnerykuńskiej bez zastrzeżeń równałoby się 
uniemożliwieniu osiągnięcia dobrych rezul­
tatów na polu prac prowadzonych v Gene­
wie P izyjęcie propozycji podważyłoby byt 
przygotowawczej komisji rozbrojeniowej. 
Powołując do życia specjału^ komisję wiel 
kich mocarstw, z wykluczeniem innych, o -  
n abiloby się Ligę Narodów i naruszyło za­
sadę równości wszystkich państw,

nowa phga klejowa.
Zawodowi karciarze po,«tracnem publiczności

(Od naszego koiespondenta.)
Stanisławów, w lutym 

Oz) Plagą odcinków kolejowych pod Sta­
nisławowem stała się szajka zawodowych 
karciarzy, którzy w niesłychany sposób kpią 
sobie z publiczności, okradają, kogo się da, 
i wyskaKu:ą na linji 5 pociągu w pełnym ne-

n liiinrffihaH  o n i Kflllit? rdcitlŁ lkgu. Specjalnie upodobali oni .sobie tdrintk 
Palahicze— Stanisławów, Bedr.arów— Stani­
sławów, gdzie wypadki dochodzą do niemoż­
liwych rozmiarów, a władze bezpieczeństwa 
są wobec nich prawie bezradne

Ciiarakterystyczną rzeczą jest, wedk 
twierdzeń urzędników ruchu, że osobnicy ci 
zaopatrzeni są w  jakieś legitymacje, rzekomo 
wystawione przez polisę, które uprawniają 
ich do uprawiania zawodowej gry w karty 
i utrzymywania się z tego. : ,

Wygląda tc wszystko na jakieś wyrafi­
nowane oszustwo, co, przy i tak niemożliwej 
już bezczelności bandytów, jest łatwe do po­
myślenia 

/  ----------------

Nagi trup n< ulicach Pragi.
(Od naszego korespondenta.)

PORAŹ DRUGI ZBRODNIA WŚRÓD TYCH SA,MY Ul, OKOL,f ZNOŚCE — SfcKSU VLNE PODŁOŻE
7-BRODN — UZY/BY JEDEN I TEN SAM SPRAWCA? — l IZŁOWIEK Z ORLIM NOSEM.

Praga, w lutym, 
(r) Czytelnicy przypomną sobie zapewne o dzi­

wnej zbrodni, o której pisaliśmy ubiegłego roku. 
Wtedy io znaleziono na ulicy Pragi trupa zupełnie 
nagiej kobiety, nrzyezem do dzisiejszego dnia nie 
potrafiła policja znaleźć mordercy. Nic stwierdzono 
też, czy śmierć nastąpiła wskutek otrucia,, czy udu­
szenia, zdania lekarzy bowiem były podzielone. Już 
wtedy zachodziło podejrzenie, że zbrodnia ta po­
pełniona została na podłożu seksualnent i podejrze­
nie tu wzmocniło się obecnie jeszcze bardziej.

Po raz drugi bowiem postawiona została poli­
cja przeo tą samą zagadką, ćnowu bowiem znale­
ziono truna 30-Ietnlej, nagiej kobiety, leżącego na 
ulicy, a pierwotne przypuszczenie, żc idzie tu o sa­
mobójstwo przez otrucie się, okazała się nlcoraw-

wy, stwierdził z całą stanowczością śmierć wsku­
tek uduszenia.

Trup leżał nod warstwą odpadków i śmiecia, 
którą kobietę tą zaduszono. Na skutek identycznych 
kiego śmietnika, a na szyji miał kawałek tkaniny,* 
którą kobietę aą zaduszono Na skutek identycznycn 
prawie szczegółów, narzuca się sama przez się myśl, 
że obie zbrodnie popełnione zostały przez jedną i tą 
samą osobę Miejsce więc, na ktorem znaleziono 
trupa, poddane zostało szczegółowym oględzinom 
i na rozmiękłym gruncie znaleziono ślady prążko­
wanej materii spodni. Stwierdzono też, że zamordo­
wana nazywa się Petrowa, pozostawała ostatnio 
bez zajęcia i ptowadziła się nic bez zastrzeżeń. Po­
dejrzenie skierowało się na mężczyznę z orlim no­
sem, z którym widziano ostatpio Petrową w pobHs-

wkrótce schwytany. Jest nim niejaki Kiss, w kr 
rego waliz.e. przechowanej w garderobie na dwo 
cu znaleziono skrwawioną koszulę, którą — j; 
siwierczono — zmienił on w dzień po zbrodni. Mi; 
cn też świeżo wyprasowane spodnie, co podejrzenie 
spotęgowało. Kiss jednak s.anowczo zapiera się za- 
rz-ćCdjnego nni czynu i minio wielu okoliczności, 
świadczących przeciw niemu, nie można mu było 
dotychczas udowodnić popełnianej zbrodni. Gorącz­
kowe śledztwo trwa dalej.

i

w y bitych. Ponieważ w dniu tym na szczę­
ście n. e było w sądzie rozpraw, więc obe­
szło się be. o fia i w życiu ludzkiem, które 
w przeciwnym razie by-yby niewątpliwie. 
Przypuszczają, że chodzi tu o  zamach ar ar 
chistyezny dła w yw ołania w ODin.ii publi - 
cznej depresji i zaniepokojenia. Na wiado­
mość o zamachu udau sic; na miejsce wy- 
r -dk r minister spraw wewnętrznych gen. 
ćłkladkowski i wicemin. piawiedliwosci 
Cur, oraz przedstawiciele GL. Komendy po­
licji' i wiądz śledczych. W  Irożono docho- 
uzenia, które prowadzone będą z cała ener­
gią. —

Program radjckooiertów

wsziysłkie paiistwa. Ftozbrnjen9.? 
jest niewystarczające!
I W  sprawie ograniczenia zbrojeń m or­
skich Francja troszczy się jedynie o obronę 
swoich w ybr/eży i zapewnienie komunika­
cji morskiej. Fiane.a uważa, że sprawa 
rozbrojenia na morzu związana jest zę pra 
wą rozbrojenia na lądzie i powietizu. Pro­
pozycje amerykańskie przechodzą, nad tern 
do porządku dziennego. W obec tego Fran­
cja nie może ich zaakceptować, gdyż b y ło ­
by to publieznem zaprzeczeniem sobie sa­
memu.

na czwartek dnia 16. l??tego 1927.
Wo-szawa 1111. — Godz. 1Q,— Transmisja 

muzyki tanecznej z cukierni Wielka Ziemiańska. 
18.40 Rozmaitość’ — Godz. 19.30 Komunikat ro,- 
nieży. — Godz. 20.30 Koncert wieczoi ay. — M*=d- 
j  olali 315.8. — Gouz. 10.20 Jazz-band pod dyr 
Me astro Feruzzi. — Oslo 370.4. — Godz. 21.3C Kon 
cert śpiewaków ope. owych z fortepianem. — 
Wiedeń 517.2. — Godz. 16.15 Koncert, popołudnio­
wy ..i w o Rudziałem śDiewaczki- oeeiuwejStukart 
B łrlin  383.9 — Godz 22.30 Muzyka taneczna ka­
peli Kerrabaek — Br-i. ,c ,a  508.5. — Godz. 2j.— 
Wieczór poś\ ięcony stulecia romantyzmu. — H1I 

ersum  1050. Godz 13.40 Koncert ind.joorkie - 
stry — Paryż 1750. — Godz. 10.30 Wiadomość-’ 
Giełda. Muzyka. — Frankfurt 428.6. — Godz. 13.30 
Kincert pońw.ęcony c perełkom Suppe‘go. — Beri 
śll. — Godz. 17.— Gmiestra, 36

Ż G I E Ł D Y .
Lwów, unia 17. lulego. 

Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalne 
żądano za dolary efektywne zł. 8‘93.

w a l u t y .
(Obroty prywatne).

Dole y ameryk. 8 93 do 8 94, dolary Ki.«a<|
8-89 do 8-9C, korony czeskie 0'26 dc 0'26'25, szy ił 
g* mstr. 0F28-—■ do P30-—, leje’ 4.20*- Ho 4.50-- 
franł.i francuskie tł.36 — do 0.38-50, franki sz aj- 
carskie 1.73 — do 1.74—. Sunty sztertmai 43.30'— 
dc 43 .1)-— : e

ZŁOTO. 20 k..ron 3(j.utr— do 36 50-  20
franków 33.40— do 33.70'—, 20 marek 4°,40'—’ de 
42.60'—, 10 rubli ros. 46.00— dc 46.50-

AKCJE.
Ake.ie w ualszym ciągu rnoone przy kursach 

i leuceneji zwyżkowej, simęiń zainteresowania — 
dość dużych obrotach, i  aitcyj korowanych noto­
wane: Przemysłowy 17 i pół gr., Hipoteczny 78 i 
79 gr., Chodorot t 113.50 zł., Chybie G'Cb zr., Geiy
Wschodnie 26.25 i 20.50 zł.’, Ćmielów 25 i poł gr

• -?
pozagie^*

i 26 i pół gr., Parowozy 81, 82 i 83 gr, Gazolińe 
29.25 zł, Tespy 20.50 zł., Zieleniewski 17 25 zł.,
4 prc. listy zastawne Tow. Krea. Ziemsl:. 22.70 zŁ 
ta nom. 1000' koron.

Z niekotowanych: «/,oł 5t‘ gr, Foresta 50 
gr., Len lC gi„ Schoen 83’—, 3 ?— i 8ź”50 zł. 
TrceDini" telazo 87 gr.. Gazy zachodnie 210 i 2-jł»I 
zł., Polski .-rzeraysl Naftowy bO gr, Jawor/,1.0 
17'40 i 17‘80 zł., Bank Polski 106’50 i ł.

ZBOŻE.
Zastój w obu Lach giełdowych 1 

dowych.
Bardzo skromne obroty w jęczmieniu bro- 

wa/jiianym dia pokrycia zapotr-.ehowauir mj>" 
szych biowarów prowincjonalnych.

Pc zatem wszelkie artykuły zbożowe w za­
niedbaniu.

Tendencja nirzymrna. Usposobienie burd a
skabe.

Ceny szacunkowe bez transakcji 1 Psze-
nier dworska 50-75—51‘75, pszenica zbiorowa 48’5C 
do 49 50, zyto 36-25—3/ 25, jęczmień orowarnianjy 
32—34, jęczmień przemiałowy 28—29, jęczmień pa­
stewny 27 do 27 50, owies 28-75—2sr75, kuku idzn 
ruinuń ika 28-50 do 2950, ziemniaki przemysłowe
6-20- T40 '

BUDOWA DOMÓW D IA  PRACOWNI­
KÓW K O jEJOWYCII.

dziwę. Przyw >hmy bowiem 09 miejsce lekarz sądo- klej reslauiacji, Człowiek z órlim nosem został też

W/.i szawa 16 lutego (Pap.) MinLsWstwo 
komunikacji aamięa-za w jaknajKrótszyn: 
,Zo£\e zlikwidować k/ęske braku młeszkni 
dla pracowników kolejow; ęh Pr?owidziau» 
.iest budow;a kilkuuastu domów mieszka' 
nych w tyci dyrekcjacłi w których bi-p
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■mieszkań dla pracowników kolejowych n a j- } keji: wileńskiej, radomskiej, lwowskiej, kr«- 
Ł bardziej daje się odczuwać, a więc w d y re -1 kowskiej, gdańskiej i stanisławowskiej.

I  ATWlłiT O H W tll t

Nocny i.oś i-j rollcji.
Obława w Zarnarstynowie i Hołosku. 

Sprawca rabunki i obok mostu kolejowego
w Kieparowie naa ranem został ujęty.

{ii) Na intiem miejscu dzisiejszego numeru że Pest skrył się w nowo wybudowanym 
podajemy wiadomość o zuchwałym napadzie mlyme w Hołosku Wielkiem. Toteż tain ru-
rabunkowym obok Kleparowskigo mostu ko­
lejowego, dokonanym na osobie Stanisława 
Hiimeniuka, który nago prawie prze kwadrans 
musiał przeleżeć w  zimnej wodzie Pełtwi.
' (idy tylko o tym iakcie zawiadomione pó 

licyjny urząd śledczy, kierownik tegoż nailke 
misarz Parylewicz natydimiast zarządził po­
ścig i obławę. Kierownictwo nad ta wyprawą 
oojął referent w urzędzie śledczym Wnckie- 
wicz, a udział w niej obok policjantów wzięli 
wywiadowc. Bandrowski, Cichocki, Hirny, 
Kowalski i Zbroniec, a nadto komendant pc 
sterunku policyjnego w Zamarstynowie, st. 
przód. Zołyniak.

Po przesłuchaniu humeiuuka śladami 
sprawcy ruszyła wyprawa, kierując się w kię 
runku hółoska Wielkiego. Stwierdzono bo­
wiem, że sprawcą napadu będzie Leopold 
Pcst, znany złodziej, który .ostatnio odsiedział 
półtora roku więzienia. Równocześnie jeden z 
przechodniów, a był nim niejaki Szczepaniak, 
znalazł na polu porzucone upranie Hume.iiu- 

a. Uczyniony wywiad przyniósł wiadomość,

szyła obława.
Obstawiono całj gmach, puczem funk 

cjonarjusze policyjni skrupulatnie przeszu 
kali młyn, jednak Pesta nie znalaźli, ja k - 
Kolwrek on tam rzeczywiście był ukrytv 
— jak się to później okazało- jKid deskam . 
Gdy policja odeszła, Fest, sądząc, że już po­
licja  nie zagości poraź arugi do jego mie­
szkania w Zamarstynowie, udai się dc d e ­
mu i spokojnie ułożył się do snu.

Tymczasem wśród wichru i śnieżycy 
silnej fonkejonarjdsze policyjni za Festenc 
przeszukali różne mieszkania i spelunki w 
Zamarstynowie, a gdy obława miała się 
już ku końcowi, jeszcze raz skierowano sit 
do domu Pesta.. Do mieszkania jego wszedł 
komendant Żolyniak i ujął go w łóżku. — 
W  taki sposób ujęty bandyta naty enmiasf, 
odstawiony został, do urzędu śledczego, 
gdzie też w zupełności przyznał się do swe­
go czynu zbrodniczego, popełnionego na o -  
sobie Humeniuka,  ̂ \

Kronika bieżąca.
IB

LUTEGO

PIĄTEK
rzym kat.: Symeoru, 
gr. kat.: Ahattji.

O ROZBUDOWĘ GDYNI.
Toruń, 16 lutego. (AW ) Dziś odbyto się 

tu posiedzenie przy udziale przedstawicieli 
rady miejskiej m. Gdyni, na k torem przy - 

■ jęto plan wykonania najpotrzebn iejsay eh 
inwestycyj w roku 1!)27 w m. Gdyni. Pian 
■fen przewiduje budowę kolonji urzędni­
czych, robotniczych i rybackich, zaciągnię­
cia długoterminowej pożyczki w wysokości 
2 milj. zł. na budowę różnych zakładów 
miejskich, bi okuwania ulic, roboty banali- 
t-iaeyjne i wodociągowe eto.

PRZYCZYNY TRZĘSIENIA ZIEMI.
Biatogród 16 lutego. (Pat) Tutejsze sta­

cja sejsmograficzna podaje wyjaśnienia w 
sprawie ostatniego trzęsienia ziemi. Z wy- 

' iień t.ych wynika, że trzęsienie to wywo- 
ane zostało przez ruch trzech wielkich blo­

ków skorupy ziemskiej w Hercegowinie, 
spowodowany zacl zianiem równowagi dna 
» lorskiego Adriatyckiego.
* Kraków 16 lnego (Pat.) Stacja sejsino- 
graficzua w Krakowie zanotowała dziś o 
.rodź. 8,13 nad ranem nowe trzęsienie ziemi, 
które trwało około godziny.

lić. Na krzyk zbiegli się domownicy i spro­
wadzili policjanta, który Hejnowicza i Zim- 
morową sprowadził do policji, gdzie ich 
zamknięto -v areszcie

(d) W ŁAM AN IE W nocy nieznani spra 
wey włamali się dc mieszkania San.sona 
ikeiślera przy ulicy Zamarstynowskiej 1. 21 
Zabrali obi stamtąd wiele bielizny i gardero­
by, a nadto 21 srebrnych kieliszków, 8 sztuk 
nakrycia srebrnego, zloty zegarek damski z 
łańcuszkiem, 100 zł. w gotówce i 50 srebr­
nych koron austrjackicli. V

(d) POŚCIG ZA ZŁODZIEJEM. Posterunkowy 
Machnowski ścigał jakiegoś złodzieja, ktorv ucie­
kał ulica Długosza i Chmielowskiego, a nadepnie 
skrył się w i eainości pizy ul. Kałcczej 6. Tam go 
Machnowski przytrzymał w piwnicy'. Potem poka­
zało się, że jest to 20-letni szofer, Mićhal Bieżnik, 
żarn. przy ul, Sakramcntek 30, który w kamienicach 
kraanie rury ołowiane.

i (<i) /.GINĘŁA DZIEWCZYNKA. Stefania Pe- 
1 trówna jeszcze w poniedziałek wyszła J® szkoły 
im. św. Kazimierza i do tej po/y nit wróciła do do­
mu. Ojciec jej Bazyli Pefró"’ mieszka przy ul. O- 

i ciiranek 3. Policja zarządziła poszukiwania.

Ten.p&atura w dniu 1? lutego 
o godzinie 8 rano: — 1° C.

REPERTUAR TEATRÓW  MIEJSKICH 
TEATR W IELKI

Czwarte! I? brr „Jej Cnłopczyk".
I  (tek 18. bm. „Księżniezita Cyrkówka",
Sobota 19 bm. o 3.30 pop. „Ma* :pa‘ — 

ceny najniższe popolodniowe.
Sobota 19 bm. o 7,30 wiecz. „Radość K o­

chania"
TEATR NOWOŚCI

Czwartek 1? bm. występ Teatru Qui-Pr»> 
SSuo „Krruzela".

Jiątek 18, bm. występ eatm ftur-Pro 
yn o „A  tymczasem poć łóżkiem.-*

Sobota 19 b n  Orłów".
Sobom 19 bm. wysięg tea„ru Qui - Pro- 

Quo „A  tymczasem pod łóżkiem.
TEATR Ma ł y

zwa-iel Mecenas Bolbec i itgo mąż.
Piątek Mecenas Bolbec i jego mąż.
Sobota Pożegnalny występ Maryli Greino.
Niedziela, 1 pop.: Meoenas Bolbec I jegt mąż, 

(ceny popularne).
Niedziela, 7.30 wiecz.: Ody kobieta zapr: gnie, 

(premjera).

Z  i . i i a s t a
(Ostfitr e wsRdomoftij).

(d> NAPAD NA MIESZKANIE. Tej no­
cy dokonano napadu na mieszkanie sier 
/anta wojskowego Stanisława Podolskiego 
przy ulicy7 Kordeckiego * 8'* Mianowicie do 
jogo  mioszkan:.', wlargin,li Karol Hcjuowicz 
<ul. Leszczyńskiego 1. 3) i Mar ja  Miimner 
(ulica Kasztelańska 1. 51. Gdy Hejnowicz 
Umiłował rozkodzić Podolskiego na ciele, ten 
st rył się ».o drugiego pokoju  i zamknął 
d :zwi na klucz. Wówczas Hejnowicz umiał, 
że ma rewolwer i musi Podolskiego zastrze-

z o s t a t n ie j  c h w ili.

Policjant i włamywacze.
(d) Tej nocy posterunkomy Palcewicz, peł­

niąc służbę na ulicy Legjonów, przez spuszczone 
żaluzje zauważył podejrzane świate w restauracji 
Gnida w kamienicy' pod ). 33. Zainteresował się 
iem i wkrótce stwierdził, że wewnątrz są włamy­
wacze. Toteż zaraz przystąpił do akcji, aby ich 
ująć.

Gdy'wkroczył do restauracji wchodem od po­
dwórza,, za.stał wewnątrz trójkę, która pakowała już 
różne skradzione w tej. restaurłulji rzeczy, trunki i 

, wiktuały. Byli to Józef Szewczak, służący' tej res- 
j Kuracji. Mikołaj Tarnawski, robotnik bez zajęcia 
i niejaka Jadwiga Skrzyńska. Do wnętrza lokaju- do­
stali siv oni przez okno od podwórza.

, \Ysz: scy troie zostali areśzto vani, a dzięki Pal- 
[ ecu rczoi i nie poniósł Hord żadnej szkody.

APOLLO; Dziewczynka a Praieru. 
i CHIMER * Cul wilków

FA1 YMGK LrANA: Spuścizna HaosbuTStóy..
KOPERNIK: Walc Straussa, oraz Buster K<?»« 

ton w szalcnym domu.
LĘ.W: Burłak z nad Wołgi.
MARYSIEŃKA: Golcy i skarby (Pat i Patachon? 

oraz Hrrni hlek w spódnicy. (Harold Lioyd).
NOW OŚCI: Cerka dwócli światów oraz Ko- 

medjs z Charlie Chaplinem.
PAŁACE: Małv kapral.
PASa Ż: Maciaka w piekle. — Przegląd z cale* 

go świata, oraz Komedja.
KOCOCÓ: Uwodziciel i damy z towarzystwa, 

oraz Tygodnik Ufy'.

Biuro koncertowe 'M. Tsierka.
Piątek, 18. ‘utego: Vusa Pdboda skrzypek, 

<; - 580

PROGRAM K a S Y N a  1 KOŁA LIT, 
z RT. na bież. tydzień Czwarte! 17. bn,. łi 
godz. 20-f j prof. Z  SmogorzewsKi wykla# 
Pt „Cywilizacja arabska" — z przeźroczami. 
Piątek 18-go tm. o godz. 18 tej piot. Eug. 
Romer „Współczesna Po oka" — z przeźro­
czami.

Z  powodu przerwania połączeń telefo­
n icznych m iędzy Lwowem  a W arszaw ą , 
n ic wtrzymaliśirrr najśw ieższych depes„ 
porannych

TEATR W IE LK I daje dziś znakomitą, 
pemą szalonego humoru i przedowcipnyeh 
sytuacyj farsę R. Praxy‘eiyo: J e j  Chłop­
czyk" z pp Hryniey lezówną, Rowii.ską, 
Smeryc-anka. Żelieliowską, Feitneretr1, Kat- 
sehką. Wmkierem i Zabielskim K  głównych 

, ro.aeh, o ’"av ze świetnym przedstawicielem 
I roli tytułowej p Tatrzańskim, który mewy- 
. czerpanym swoim komizmem wywołuje bu­
rze oklasków wśród rozbawionych widzów.

Jutro w piątek 18 bm jubileuszowe 25-te 
przedstawienie prześlicznej operetki Rn ima­
na: „Księżnt Cyrkówka" będącej elon reper­
tuaru operi Kowegn w bieżrcym sezonie 
teatralnym. Przebogata, melodyjne muzyka, 
Iwietna gra artystów oraz barwna wystn 
wa — zapewniają tej • czarującej oocret‘-ej,:t( 
szezo długotrwałe powodzenie.



*> „W{KK NOWY1 'Kr. ?«9# Z unia IR lutego 1#5»

MAZEPA* wspaniała, wstrząsa j.t.;a ł.ra- 
ąoiljn ,h)ljnsza Stowackieiro — wznowiona 
jako praed8tł..vienie dla młodzieży szkolnej 
i szerszej publiczności ukaże się w soboto 
a gtdz. 3.30 popołudniu, w wybitno artysty­
cznej, pierwszej obsadzie % Jyr. Barwm- 
sklut odtwórca Wojewody, c raz j>i>. Italska, 
Knobolsdm-fem, Kieszczyńskim i SzymiL- 
tetti w głównych rolach. Bilety po cenach 
jusjniż. zyuh jut. są do nabycia w kasach 
teatralnycb

W  sobotę wieczorna świetna nowość L. 
Yornouillea: „Radość Kochaniu** % pp. Jlal- 
skn i Żyłeckim w rolach czoiow vch.

„GDY KOBIE i A ZAPRAGNIE**. Premiera tej 
KOlucJjl Sayoira, którą ujrzymy po raz pierwsza 
we Lwowie na scenie Teatru Małego w niedzielę, 
jesi znakomitym produKtcm teatralnym prawdziwe­
go niaistra francuskiego, któremu nie obce są ta:ni- 
'ti subtelne} reboty scenicznej i psychologia dosso- 
aale postawionych postaci Znana i ceniona 'irtysfkjf 
Czajkowska oraz tak wytrawny artysta, jakim jest 
reż. Orzechowski, tworzyć oydą cl aIc główne po 
stacl, wokół których rozwija się bardzo ciekawa 
akcja, trzymająca w napięciu uwagę wi*J|a ( d po­
czątku do końca. Niedzielna premiera Dndzi też dla­
tego kii dzl? wielkie 'zainteresowanie. *

W YKŁAD w Ognisku Oficer ów. W  pią­
tek', dnia 18 lutego b. r.. o go(lz. 17-tej, — 
odbędzie się w Ognisku Oficerów, pizy ul: 
Vredry 1. 1, staranie:,, Sekojf Wiedzy woj­
skowej Ogniska, wykład majora ł ’ enoiv- 
kkiego Jeraegc z 5 p. a. p na temat: „Pro­
blemy współdziałania piechoty 1 artylerji**. 
. NA DOM ZOŁNlEiiZAi Oto hasło, — 
storo niezawodnie zgromadzi w najbliższą 
sobotę w salach calowych Ogniska oficer­
skiego (Jurny wytwornej publiczności lwow­
skiej. Zabawa zai>o winda się wspaniale. — 
Ruchliwy, komitet pod przewodnictwem p. 
genorałcwej Norwid—Neugebauerowej przy­
gotowuje szereg niespodzianek. Świetnie 
urządzone i bardzo obficie zaopatrzone bu­
fety —. jeden z zimnemi przekąskami, drugi 
„sh.dkP — będą pod zarząden. pracowitych 
pań przmilyeh gospodyń posilały łaknących 
i pragnących przez całą noc. Danserów stawi 
się moo albowiem wybiera się na ton bał cały 
"Łorpu* oticerski a nadto m.ióstwo młodzieży 
cywilnej — więc kiedy, jak kiedy, ale tym 
lawrn nasze panie i panienki będą .się mo­
gły „ }  tańczyć do „yta. A wic;c przybywaj­
cie! Kto nie ma jeszczi zaproszenia, niech 
śię spieszy. „by nie było zapozno..

BZiŚ KAiJi ASYSTENT u W WYŻ­
SZY CU LiCZEliNI — jednH z najświetniej- 
szych zaosw każdorocznego karnawału — 
we wspaniałych salach Gmachu posejmowe- 
go Pc skończeniu programu artystycznego 
>chocze tańce do białego rana przy n.uzyce 
Kordika. Początek o godz 9-te> wieczór. — 
Wstęp 5 zł., bilet familijny' 15 zł.

KLUB POLSKO-CZECHOSŁOWACKI we Lwo­
wie urządza w czwartek 17 lu teg o  o g. 8 wietz. w 
‘okala rest. Hotelu Francuskiego (pi. Mariacki 5) ze­
branie towarzyskie. W programie odczyt prof. dra 
Stef. Wicrczyńskiego pt.: Czasy ! ludzie w pamięt­
nikach Antalg Staska.

P/LJKA.rĆTK DZIECKA*', doskonała, 
krotochwila w i aktach, ze śpiewami i tań­
cami Z. Przybylskiego, będtdc wystawioną 
przez „Scenę Gwiazdy** w niedzielę 20 lutego. 
Aktualne kuplety i piękne ewolucje. Polka 
ukarakterystyezua: „tali — tlili** w 4 pary. 
Śpiewy i część muzyczną opracował prof. 
Kaz. Abratowskl. Reżyseruje Mar.jan Lech. 
Początek punktualnie o godz 7 wieczorom.

KRAJOWE F  JRS4 PRZEMYSŁOWE. 
Wpisy na kursy 1) 4-miesięczny k. oj u i 
szycia; 2) 3-miesięczny krmu i modelowa­
nia dla krawców i krawczyń; 3) modniar- 
stwa; 4r robót ręcznych; 5) tkaniu włóczko­
wych; d) trykotarstwą — przyjmuje eodz:en- 
uie Kratowy P a t r o n a t  przemysłowy. Lwów 
pL Smolki 3 od godz. łO -l w południe. 579

PODZIĘKOWANIE Zarząd Twa Bratniej Pr- 
mocy stud U. J. K we Lwowie składa ninlejsrein 
p. Janowi Kozłowskiemu serdeczne „Bóg zapiać** 
za dar w kwocie 100 z?, przeznaczony dla ubogich 
teologów -*yfon^ów tegoż Towarzystwa.

KURS dla inatorzy i lak jorników. Tjnin 
14. lutego, otworzył dyr. inż Tatarczuth 
w Instytucie TeclmoL we Łwown kurs (1-eio

W sprawie zaginionej Fańtó Promisównej
W znanej Czytelnikom naszym sprawie 

uprowadzenia lań ci Pruwirównej nadesłał 
nam ks. Łonezyn z cerkwi św. Mikołaja pi­
smo, w którem, z powołaniem się na par. 
19 ust. pr„ prostuje niektóre szczegóły, do­
tyczące jego osoby w związku z powyższą 
sprawą. Pismo to brzmi w całośei:

Nieprawdą jest, ze Marja W oj tynk o, 
zw. Pawiowa, często bywała u ks. _W Łon- 
czyny przy gr katol. cerkwi św. Mikołaja 
przy ulicy Żółkiewskiej i że udała w p-zo- 
chowauiu jaliićś pieniądze. Nieprawdą jest 
również, żo Mar.ir Wojtynko wraz z zagi­
niona Pańcią była u podpisanego księdza 
kilką razy.

Natomiast prawdą jest, że owa Marja 
Y ojtynko przyszła do ^.odpisanego księdza 
jedyny raz wieczorem 2 bm.. prosząo o no-

Lisl: ks. WasySa tonczyny.
0 leg wraz z rzeczami albowiem et liści hi 
służbę u p Proi lisów i udaje sie io krew- 
nyct swoich w Stauisławowio lub Kołomyją

| Podpisany, kierowany miłością chrze­
ścijańską i litością dla biednej i bezdomnej 
kobiety, przenoowwat ją. Na drugi dzień od-

1 jechała ona ze Lw owa wr niewiadomymi mu 
Kierunku.

| Zaginioną dziewczynę Fańeię Proiuiaćw- 
hą, zwaną Fuksią, poznałem wraz z jej ro 
dzicami jeszcze w dniach listopadowych ro­
ku 191d, kiedy to. również kierowany miło,- — 
ścią bliźnijgo, przenocowałem całą rodź' ni;
1 cmisów Od icgo ezasjł t. zn. od listopada 
1918 r. nigdy ich nic widziałem, a z zaginię­
ciem dziecku nic wspólnego nie mam

i Ks. WasyMj -Gończy ua, duszpasterz przy i 
cerkwi św. Mikołaja.

Zastrzelenie włamywacza kolejowego.
(OJ naszego 

Stanisławów, w lutym. 
(j>.) To>, „rowy dworzec stanisławowski stał 

się od jakiegoś czaso terenem, na którym graso­
wali włamywacze rozbijając wozy kolejowa i kra­
dnąc z nich, co się duło. W ceru obrony przewo­
żonego mienia zostało więc zorganizowana „pccjal- 
na służba bezpieczeństwa, która w nocy pełni 
straż.

Ouegdaj około godziny 9-tej wieczorem staź- 
mk O.ajk wsi:i. obchodząc wyznaczony sobie te-

korespondenta.) 
ren, sriostrzegł aa rampie tzw. „wojskowej4 jakie­
goś osobnika, który manewrował koło naładowa­
nych wagonów. ‘Idy ca kilkakrotne wezwanie 
strażnika osobnik <łw nie dał żadnej odrowuedzi, 
ale począł uciokać, Czajkowski dał do niego strzał 
i zranił go śmiertelnie

Zawiaaonnony o faitc.ie komisarjat Kolejowy 
wszczął aoehodzenia nad ustaleniem nazwiska 
włamywacza. Przewieziono go karetką do szpital:*, 
gilzie wkrótce potem zmarł

tygodniowy dla malarzy i lakierników, — 
z wsi>óŁidzialein przełożonych korporaej i 
pp. Śzlcchtera i Sen i u ty. MhrS obecny pierw 
87,y  na wschodnich rubieżach obejm uje w 
programie prócz rozwoju ornamentyki od 
czśnow najdawniejszych do obecnej doby, — 
także technikę malarstwa ściennego, ko­
ścielnego i cerkiewnego z uwzględnieniem 
technik monui.ientainj'ch Skrafikke. i tresko. 
Kurs prowadzony jest prżez prof. szkoły 
Przemysłowej Jul. Krupskiego art ma., i 
W itolda Fcderskiego, współpracownika M iej 
skiogo Muzeum Przemysłu art. Dodatk^^e 
wpisy p rz jjm u je  dyrekcja Instytutu (lo dnia 
20 lutego pr/y  ul. Bonrlarda 1. 5, II. p.

W ŁAŚCICIELE KAW IARŃ, cukierń — 
restauracji i pensjonatów, otrzymają - przy 
zak pnie najlepszych gatunków kawy 1 
herbaty u firm y ,,M EW A„ Lwów. Rzeźnicka 
1, 18, znaczny rabat kupiecki. 375

TOWARZ. Metapsychiczne im. J. Oeho- 
row icza Drzypomina swoim członkom, — że 
W alne Zgromadzenie odbędzie się w piątek 
L i-go b. ,ji . o godz. 6-tej wiec/. v  Kawiarni 
Szkockiej.

ZABAWI; TANECZNA z kotyijoi.om, pod pio- 
K.ktoratcni p. ppłk Anny Odzierzyńskiei i p. pptk 
Romana Wesołowskiego, urządza korpus podofi­
cerów 5 p. art pc!. we Lwowie dnia 19 bm. o g. 21 
w salach KasynaOficerskiego 5 pap. (Koszary gotn 
Berna ul. Gródecka (i). Imienne zaproszenia wydaje 
referat oświatowy pułku od g. 9—17

(d) ZACZADZONE MAŁŻEŃSTWO. Ha Pohu­
lance mieszka ogrodnik Jan Grzes/ko z żoną Ka­
tarzyną. Wczoraj wieczorem napalili oni w pieca, 
poczerń ułożyli się do snu. Jednak skutkiem przed­
wczesnego zamknięcia pieca, na pokój wydobył się 
czad, a Grzesikowie z tego pow-odu zaczadzili sję. 
Pogotowie ratunkowe małżeństwo to w nieprzy­
tomnym stanie,przewiozło do szpitala.

(d) POŻAR W PRALNI. Wczoraj po godz. S-ej 
wieczorem w realności przy ul Chodorowskiego 7 
powstał pożar. Oto w znajdującej się tam pralni che 
ulicznej Langberga od pozostawionego z żarzący­
mi się węglami piecyka zajęła się podłoga, poczem 
ogień e gwałtownością począł szerzyć się, obejmu­
jąc wszystka; sprzęty w następstwie czego spło­
nęła cata pralnia z urządzeniem a nawet dach par­
terowego domkii. Na miejsce zjawiła się straż po­
żarna. pod komenda naez p. Ciećkiewicza, którą 
ogień ziika’ izov/ala i ugasił:.

((i) NIEGRZECZNI KONDGKTuR. Odnośnie do 
noiatki nod tym tytułem, konduktor trunwajoiwy

nr. 475, Andrzej Lachowicz, wyjaśnia nam, żc nio 
jest obowiązany na przystankach wysiadać z wozu, 
lecz ledynie na sekcjach, (tj. w punktach węzło­
wych). Dlatego na przystanki' w ulicy Batorego nie 
wysiadał z wozu. a sygnał do odjazdu duł matyw 
i stabym gwizdkiem z platformy w oddaleniu od p. 
Cz., gdy len usiłował wejść do wozu. Zatem nie 
gwizdnął nad samym uchem tegoż pana, ani też mu 
nie ^wiedział „dureń**, gdy przeciwnie pan Cz. 
sam go obraził i uciekł od wozu-tramwajowego. — 
Równocześnie kilku pasażerów, którzy w czasie te­
go zajścia byli w wozie, poświadcza, że konduktor 
Lachowicz zachował sie bez żadnego zarzutu 'i za­
wsze uprzejmie odnosi się do pub iczności. Nato­
miast pan Ćz„ nerwowo chory człowiek, postąpił 
sobie nietaktownie i co do sygnafu gwizdkowego 
ma nieuzasadnioną i urojoną pretensję.

(oj Wv PaUEK NA ULICY. Atuoni.a Litwiń­
ska, woowa, liczącą lat 6? zam. przy u'. Zamkowej 
8, przechoazitą wczoraj ulicą Siemawskicn 1 naele 
poślizgnęła sio, a upadając, złamała prawą nogę. Po 
gotowi ratunkowe odwiozło ją do szpitala.

(d) DRECZF.NIE KONI. Wczoraj Borys Leiter, 
zamieszkały przy ul. Gródeckiego 46, tsirarżyl na 
policji własnych furmanów o dręczenie ko-iii. Czynu 
tego na iego koniach dopuścili sio Palęga 1 Dmytro 
Bielecki, Obaj oni będą ukarani przez Dyrekcję po 
licjl

(d) ŚMIAŁA KRADZIEŻ. W reamosci przy uL 
Dąbrowskiego !R jakiś złodziej w jasny azleń skradł 
ze schodów 14 drutów mosiężnych do przytrzymy- 

j wanic chodniki'a . szkodę ponosi Amalia Gelier.
’ (dl AWANTURA W RES*AURAEB Wczoraj 
do restauracji Szymona Hocha przy ul. Królowej 
Jadwigi 26 przyszli Władysław Kaczorowski, Ślu­
sarz, zamieszkały przy ul. Kingi 22 i Adam Fabiaa, 
rymarz, mieszkający przy ul. Podlewskiego 7. Obaj 
om wywołali tam awucfure. w czasie której stłukli 
dwje szyby. Za to poiicJu obu aresztowała.

I (d) ZAWZIĘTY ZLODZILj. Fedko Romaniuk, 
17-letni włóczęga, zam. w schroisku Braci Alberty­
nów przy di. Kieparowsktei. wczoraj wieczorem nie- 
spostrzeżenie wszedł. da .niezamkniptego mieszkania 
Mar ł Bireokie’ przy. ul. Józefa 2, i i  komody zabrał 
budzik, a z szuflady prześciet ad o, fartuszek I 3 ifti 
płótna. Następnie te rzeczy zaniósł do realności są- 
przy sąsiedniej' ul. Słodowej 3, gdzfe ukrył w piw- 

1 nicy, puczem po raz drugi wrócił do tego samego 
mieszkania celem dalszei kradzieży. Tymczasem za­
wiódł się w swej pewności, bo gdw tylko wszedł, 
zos.al przyrrzymany*przez syna pani Bi reckiej ł oc<- 
dany a* ręce policji.
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Dość tańcćvr amerykansmcii!
Paryż wypowiada wćSkę durhowi amerykanizmu.

(Od naszego korespondenta paryskiego).

NADESŁANIE

(jb) Odosobnieni przeciwnicy tańców współ­
czesnych, od szeregu ]uż lat głosem wołającego na 
puszczy wzywający Europę do podjęcia k.ucjaty 
przeciw zalewającemu nas duchowi amerykanizrnu 
w tańcu, muzyce i piosence, zyskali od dziś nie­
spodziewanego sojusznika na decydującem o mo­

dę świata forum paryskiem.
Naj.iov'szą sensacją Paryża, jest powstanie 

nganizacji piosenkarzy paryskich o sławie euro­
pejskiej, z słyuną primadonną „Concert Mnyolu* 
Parisis, na czele, która pou nazwą „Ligi Tradycji* 
wypowiada zaciekłą walkę rozpanoszonemu du­
chowi ainerykanizmu na terenie dancingu, kaba­
retu i music-hallu, w imię tańca plastycznego 
i piosenki francuskiej.

>V pierwszych dniach marca w music-hallu 
paryskim „La Cigale* odbędzie się pierwszy im­
ponujący wieczór propagandowy nowej ligi, o roz­

miarach piawdziwcj manifestacji. Udział w nim 
wrozmą wybitne gwiazdy wszystkich music-haliów, 
członkinie i członkowie ligi w tej liczbie „firmy* 
takiej miary, jak Yvonne teorge Damia, Germai- 
ne Lix, Perchicot, Dullac, Carjol i sama Parisis. 
Wieczór będzie manifestacją piosenki francuskiej 
od Berangera do dni dzisiejszych.

Oężem, jakim nowa liga zumieiza zwal­
czać tańce i piosenkę ainerykańsitą, będą złośliwe 
parodje na tę współczesną manję zaatlantycką. 
'terenem jej — sceny music-hallów i estrady ka­
baretów paryskich.

Jak krążą słuchy, inicjatorowie tej nowej 
krucjaty prowadzą energiczne pertraktacje z naj- j 
wybitniejszemi gwiazdami firmamentu paryskiego 
celem pozyskania ich dla idei hgi, która wówczas 
stałaby się nic ąłpliwie wszechwładną dyktaiorkąi 
mody europejbkiej.

PRZEZ KRÓTKI CZAS  
P/?SEZO‘ SGW£ S P R Z E rA Z  58a

K A P E L U S Z Y  i K O S Z U L
0 BO prc. niżej cen fabrycznych w firmie KuMM
1 KAI IMERLING, Lwo.y, ul. Jagiellońska  8.

'W o n - lo n
najdoskonaLzć gum —2

L sali odczytowej.
Wieczór autorski Czesława Krzyżanowskiego

Liczne grono wielbicieli i wielbicielek uo- 
skonalego recytatora i teatromana p. Czesła­
wa Krzyżanowskiego zapełni o salkę Kasyna 
oiicerskiego wiedzione poawóna ciekawo­
ścią: poznania znanego recytatora jako auto­
ra i usłyszenia z jego ust własnych utworów. 
Sztuka recytowania, opanowana tak wzoro­
wo i wykształcona rak pieczoiowicie przez p. 
Krzyżanowskiego, oraz jego znaomość taj- 
irków teatru złożyły się na to, że pierwsza 
część wieczoru, w której odczytał dwa swoje 
skecze, wypadła bez zarzutu- Pierwszy z nich 
„Mord o dziewczynę", to fcjletonowy obra 
zck, ubrany w  formę dramatyczną, o silnem 
napięciu, wzięty wiernie z życia, o dobrze za 
obserwowanych i pochwyconych typach i ży 
rrym dialogu. Temat nienowy, należący do e- 
poki realistycznych „fotografii z życia", ale 
forma zgrabna, z której dobrzy aktorzy cha­
rakterystyczni wydobsdiby niezawodny efeta 
sceniczny Mniej tidatny, zarówno pod wzglę 
dem formy jak treści był drugi skecz pt. „Czy 
to możliwe", rażący przedewszystkiem nie­
prawdopodobieństwem intrygi i przewlekło­
ścią dialogu. Oba skecze odrecytował p. Krzy 
żanowski z właściwą sobie wytrawną biegło­
ścią w  pointowaniu, dobrze podkreślając dia­
log mimiką i gestykulacją.

W  drugiej części wieczoru, która Drzedłu 
ży 'a  się poza dozwolona policy nie godzinę, 
odczytał p. Krzyżanowski fragmenty swojej 
powieści. Pow ieść blada, o anemicznych po­
staciach bohaterów, przesiąknięta nadmier­
nie ckliwym sentymentalizmem, o mało zajmu 
jąęym i wzruszaMcym temacie. Nużyła przy- 
tem przewlekłością dialogów, pozbawionych 
Większych choćby walorów słownych. Sło-

rzeczywistych kosztów odbudowy, przy je- 
dnoezesneni obniżeniu taryfy opłat ubezpie­
czeniowych,

Na ;eiytorjum b. Kongresówki normy 
szacunkowe, a więc i rumy ubezpieczenia, 
zostają powiększone o 33 i jedną trzecią prc, 
na pozostałym terenie b. zaboru rosyjskiego 
o 50 proc., w Małopołsce zaś pozostają bez 
zmiany. W ten sposób osiągnięty zostanie 
mniej więcej jednakowy poziom onzacowa-1 
nia nti całyrt obszarze działalności Polskiej ’ 
D yrekcji Ubezpieczeń \v ząjemnych, k tó ry , 
obejm uje przeszło 3 m iljony nieruchomości

,Neigs cte neurs1
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najszlacb. krem do twarzy i rąk, któremu miljony Bań 
zawdzięczają swoją piękność. Wszędzie do nabycia.

budowli wynoszącą około 10 mi-z liczbą, 
ljonów.

Zmienione normy oszacowania stanowię 
będą :’uż około 70 proc rzeczywistych kosz 1 
tów odbudowy; dalsze zwiększenie tych J 
norm nie jest narazie możliwe ze względu I 
na niedostateczną siłę płatniczą ogółu li; 1 
dności. Poszczególnym ubezpieczonym pozo­
staje jednak możność indywidualnego pod- 1  
wyższenia sumy oszacowania i ubezpmcze 
nia aż do rzeczywistych kosztów odbudowy, j

Obniżenie opłat ubezpieczeniowych po­
lega na zmniejszeniu składek za ubezpie­
czenia wiejskie w b. zaborze rosyjskim o 20 
proc.; na terenie zaś b zaboru austrjaekie- 
go o 12 proc (poza zmniejszeniem, dokona- 
nem już w roku 192G) Składka za. ubezpie­
czenia w miastach b. zaboru rosyjskiego ob­
niżona została ( 25 proc., dła miast zaś t 
zaboru austrjaekiego w granicach do 30 
proc., niezależnie od redukcji przeprowadzo­
nej w roku ubiegłym.

Pozatem przyznane zostały ubezpieczo­
nym z nadwyżki dochodów z r. 1S25 zwroty 
w granicach od 5 do 9 proc. składki w za­
leżności od zaobserwowanej w tym 
palności w poszczególnych województwach. 
Zwroty te będą potrącone przy pobieraniu 
opłat ubezpieczeniowych za rok 1927.

I Wreszcie, od 1 stycznia 1927 rf Polska 
' Dyrekcja Ubezpieczeń Wzejemnycl zaprze- 
I stała korzystać z przysługującego je j prawa 
; pobierania od pogorzelców

Z e  S t w a r z p z c m a
Dy sekto-ćw Szkó* Średnich.
W niedzielę, 6 bm. odbyło się doroczne walne

. ~  , • . . , iwuitiuiiia od pogorzelców zwrotu opłaty
! . f  , meudała. Ratowa a ,a jedyni skarbowej w wysokości 1 proc. od wypłaca- 

c z ę . , v  >ura rccj tacja p- Krzyżanowskiego, pych odszkodowań za spalone budowie, u- 
ktory jako recytator górował na całej litri bezpieezone na mocy ustawy o przymusie 
nad a„torem. Miły, jakkolwiek nieco zadługi ubezpieczenia.
w ieczór spotkał się z gorącem uznaniem ży- i Z  uwagi na zniżkę taryf ubezpieczeńio- 
CzMwie usposobionej publiczności. (jftB.) w y$i, przyznane ubezpieczonym zwroty

oraz poprzednio już zarządzone skasowanie

Przymmwe ubezpieczenie 
nieruchomości.

lyładze ł  olskiej D yrekcji Ubezpieczeń 
W zajem nych _wydały ostatni szereg zarzą- 
deń, obowiąz jących od 1-go stycznia br. a 
zmierzających do zapewnienia ludności ma­
ksymalnych I oizyści z przymusowevo ubez­
pieczenia budowli od ognia.

Wspomniane zarządzenia mają na celu 
podniesienie wysokości ubezpieczenia przez 
•poilwy ższenie dnt.^ehczasowych oszacowań 
fiieruchomości do normy, możliwie bliskie,)

opłat za oszacowania ogółowe budowli, — 
podwyższ.enie Jiortm szacunkowych nie spo­
woduje naogół dodatkowego obciążenia pie­
niężnego ludności, a nawet w pewnym Stop­
niu zmniejszy składki dotychczasowe, nato­
miast wpij nie wydatnie na wysokość'od­
szkodowań pogorzel co wych, które zostaną 
powiększone w całym b. zaborze, rosyjskim 
o 33 i jedną trzecia p u c . do .% proc.

W przyszłości, o ile gromadzony mate­
ria ł statystyczny wykaże możliwość dalsze­
go obniżenia składki. Polska Dyn-keja U- 
bczpieezeń W zajemnych nie omieszka iloczy­
nie nowych ulg ubezpieczonym.

zgromadzenie lwowskiego Kola dyrektorów szkó1 
średnich, obejmującego wojewódz.wa: lwowskie, ^ 
tarnopolskie, stanisławowskie i wcljńskie. .lako go­
ście imieniem kuratorium szkolnego pizybyli: nacz. 

roku &S Janelli i dr. Sośoicki, imienem TNSW prof. dr. 
Bykowski wreszcie z Centralnego zaiządu Stow. 
dyrektorów z Warszawy dyr. Gałecki. Walne zgro­
madzenie zagaił prezes Uv. Stow. dyr. Duehowicz, 
poświęciwszy przedewszystkiem żywe i gorące 
■wspomnienie pośmiertne śp. kuratorowi Sobińskic- 
nm, dyr. Nogajowi i wizyt. Kaz. Eliaszowi, jako 
ludziom o najczystszym charakterze, znakomitym 
przewodnikom szkolnictwa, poczem nakreślił nie­
słychanie krzywdzące skutki ustawy sanacyjnej di a 
szkolnictwa średniego, a w szczególności dla dyrek­
torów, uważając stanowisko czynników miarodaj­
nych za jakąś tępą niechęć, jeśli me nienawiść do 
Stanu profesorskiego, wychowującego hiteMgencję, 
tą różnice każdego społeczeństwa, a równocześnie 
wyrażaiąc nadzieję, że zjawisko to nad wyraz 
smutne, ustanie, w przeciwnym razie szkohńetwo 
ze zniechęconym i pracującym resztkami nerwów 
nauczycielem, musi upaść i upadkiem swym wy­
wołać wprost nieobliczalne skutki. Wprost nieznane 
w Innych gałęziach urzędniczego stanu przeciąże­
nie dyrektora czynnościami biurowemi l administra- 
cyjnemi przy równcczcsnem obcięciu isgo poborów 
więcei, jak dc jednej trzeciej wartości przedwojen­
nej. doprowadza do tego, że dyrektor w.iednej o- 
sobie buchalter, kas®, protokolant, inumian, pi 
sa-z, administrator budynku inżynier budowlany, 
pośrednik pomiędzy Kpfeip Rodz o szkołą, opie-,. 
kun hufca wojskowego,, przctyżnyeh kółek szkol­
nych, wykonawca licznych rozporządzeń, aranżer,j 
docom-nłi składek na najróżnorodniejsze cele, czlo-■) i :



HEDŻAS -  NOWOŚCI.
(uusj Zachodnie wybrzeże arebskiegc pólwys- 

pu, iy-wołerająee do morza Czerwonego, jest o wie 
|e uąęęfl urodzajne, niż reszta Arnbji, której śro­
dek stanowi długie pasmo piaszczystej pustyni. Naj­
wyżej ki. północnej stronie tegoż wybrzeża rozte- 
t& się najurodzajniejsza kraina — iledżas v. porto- 
'.ve» miastem stoiecznem D®d* (czytaj Dżedda). 
Z lyur kraikiem graniczy również wąski pas nad- 
łłrzcżtiy, zwany Assur. zc sławaąra świętem mia- 
■>-Jem Mekka, a wreszcie .taidalej ku południowi ciąg 
;tuei\ się. najwyższy rąbek ziemi górzystej, zwanej 
Jemen. *- miastem Hndcida. Do niedawnych lat [>«- 
nowrd tu półksiężyc i dopiero w roku 1916 udało się 
de bez pomocy Wielkiej Brytanji, Husseinowi zrzu- 

• cić jarzmo bircckie Husseir został też pierwszym 
a (tłacti wolnego tledżasu. Ponieważ jednak uważał 

•»ię za ,.króla Arabji-*,, i tym tytułem pieczętował 
akty rzndęwe a uawci znaczki pocztowe na Tur­
kach zdobyte tym tytułem swym zaopatrzeć roz- 
••rażrif, m.re/.ił -się swym protektorom Anglikom i 
‘IW .nostęaayaztiem saazat się na- utratę wiedzy, 

Dto rdejaki ttSffid W.ahlmba, stanął na czele *zbun 
•m* autek .poudanyeh dusseina, zdopyl Djcddę, zmu 

, sp  %vr do .ticieczki i osadził .tta tronie Ibu Sandsa.
Aso wy wjadca z wdzięczności , dla W: hhaby 

.iHmomtnt go... swym -wielkim wezyrem 1 między in- 
Mcmi u afremi iimkoiami polecił np.i wydać pierwsze 
-rdtajś i t.edżasu. Hafiz wykonał polecenie swego 

ku 'zupełnemu zadowoleniu swej własnej 
>kr-v,J*ok‘ ,ą , -- . . - - ■

i je bardzo pięknie i w kilkudziesięciu skrzyniach dto 
' gą na Port Said i Kanał sueski odesłano transport 
1 fcu Djcddzic, Przypadek jednak zrządził, że ws*yst-

 ^

Zmittoi! bowiem ogromny nakiad całej serji 
r;/4;óvv pn-zo "-ych w Kairze, gdzie wykonano

kie zuodkki za ogromną sumę pieniężną-uostały. się 
lo największych składów znaczków' w Paryżu, Lott 
dynie i Lipsku, ani jcaen zaś nie dotarł do Hedżasuj 
Po bezskutecznym r, długiem wyczekiwaniu przyby­
cia znaczków' polecił pan nad Htdżaoein ponownie 
swemu premierowi zamówić drugi nakład tych sa­
mych znaczków, a gdy i ten spotkał los olerwsze- 

1 go. skazał swego wezyra ua wygnanie i zarządził 
! wydanie trzeciego nakładu pierwszych znaczków 
' Hedżasi — ale „dla bezpieczeństwa'* ze stosownym 
nadrukiem. Znaczki owe wartości jednej ósmej pia- 
sfra, sa barwy ciemnobrązowej, po ćwierć piastra 
niebieskiej, po pół p. różowiej, po 1 p żółtej że zie­
lona, po półtora p. noma'-aiięzowej, po 2 p. jasno­
niebieskiej, po 3 p. ciemnozielonej, po 5 p. pomarań­
czowej .z brązową i po 10 p. barwy czerwonej z 
| clona.. Podobizny tych pierwszych znaczków He- 
dż.asu wzgl. Arabjt przynosi dzisiejsza ilustracja.

NOWOŚCI,
Filipiny otrzymały ria pamiątkę otwarcia gma­

chu parlamentu nowre znaczki po 2 cent. barwy zie­
lonej pc 1 c. karminowej, dc 16 c. oliwkowe), po 
20 c. żóttel, po 24 c. siwe* i pc 1 pes floietówej, 

Perejaj wydała nadruk «c Jawmych znaczkach 
po 12 i 15 cli. Mianowicie widnieje na nich J?*gne 
de Palliavi — 30 ch.“

ce v rozmaity cii nurutctów domowo-szkoino-spo- 
•iŁ-ęzuych etc, etc. nie może podołać swenui zadaniu 
i-vy c (u iw a wcł o-n a u ko w em u.

Pc ciepłem przemówieniu dra Jancliego imie- 
.,i(e.n kuratorium szkolnego, prof. Bykowskiego ■- 
Hieuiesn TN6W zdał prez. Koła Iw, d*r. Duehowics 

••ęwrnwzdBnie z całorocznej pracy vv-ydziali a na­
de* no (prezes Centralnego zarządu w Warszawie 
J f" , U Jecki. Z obydwóch sprawozdań nabrali ze- 
mćą'u przekonar ie o całym ogromie zabiegów za­
jadą*- sprawne dobra szkoły średniej, które w 
pęw-nc częs :i uwieńczone zostały ootriyślnytn wy- 
utkieai. W długiej i bardzo rzeczowej dyskusji po­
ruszono cały szereg kwesty) szkolnych, a mi juzy 
mi-etui sjk; wę utrzymania nadal S-ktasow-ego gim­
nazjum którego bezwzględnym zwolennikiem jest 

Pio lwowskie, podobnie jak krakowskie, poznań­
skie ni., sprawę rjpiuji rektorów o dzisiejszych y- 
Swątóh nauki w szkole średniej, sprawę pomocy kam 
ceiaryjncj i b. w1., innych aktualnych spraw.

aokonar vch wyborach dotychczasowy za- 
ząd Koła dyrektorów' oczostał w stanie niezmie­

nionym, pmcem dyr. Wawrzyniec Wid. ż Rzeszo­
wa wygłosił nader wyczerpujący referat o w-k- 
•ztałecniu wojsk o w'em młodzieży męskiej i żed- 

dfiej, który ze względu na aktualność sprawy 1 glę- 
-bok-le męcie rz-c-y. przez referenta uchwalono jed- 
itęmtyśfeie wydrukować w czasopiśmie dyrektorów 
.OTcdf średnich i poczynić starania o przedruk w 
soazłenrei pranie, W sprawie referatu dvr. Wilka 

âiiieral1 .głosi iiezni mówcy: dvr. Ćwikowsk! z Nis- 
jts, dj'r Jssłwicz. Zimmemiann, Śmolicki. Janowski, 
^assei.dorfęr.. Niłtinann ze Lwowa. dvr. Lebicdzki 
,1 Rzeszowa, Boroń z V .łomyji. Zaremba z Przemy- 
śfe., t-s. d, r, Bprysztco .t Jaworowa i w . In,

światowy mistrz 
lotnictwa.

i '

Piętnaście narodów podaje nazwiska swoich 
najlepszych Iotnjków, z pośród Ł tó-ych Między­
narodowa Liga lo+nicza wybiera najlepszego, jakc 
mistrza.  ̂ Tytui nistrza i złączona z nim nagroda 
w Wwonie 10.000 franków przypadła za rok 1926 
lotnikowi francuskiemn Peileti' • d’Oisy, głównie 
za rekordowy lo'. Paryż-Peking, który ryniósł 
1P.80( kim., odbyty przez d’Oisyego tylko w 8 
etapach w iednym tygodniu.

NAIM łiU ł^M K  MlóTKZOSTWO ł'(lLS»vl
M.uszalek Piłsudski i 5 ministrów w K „ iih» 
ćeeie honorowym. — Start 8 narodowości. — 
Wspaniała pogoda i ,varunlri terenowe. —« 
Zimowa stolica Polski przepełniona --r 
Pierwsze narciarskie manewry wojskowo.

Skład prezydjum honorowego „odczfjs 
międzynarodowych mistrzostw narciarskiej. 
Polski w Zakopanem (17—20 hm,) przedsta­
wia się następująco marsz. Piłsudski (pre­
zes), wicepremier dr. Bartel. minister Po- 
hrucki, .uLaister Zaleski, minister llomoeki, 
wiceminister ig«.n. Jabrycy, szef sztabu gen, 
Piskor.prezcs Osiecki oraz członek między,- 
kom. olimp. ks. Lubomi rstci...

Na . zawodach rozdano będą nnslępt jąee 
mgrody dłcin alt. rzeźb. Olgi Niewskiej: 

.1) nagroda M. S. Wojsk, za mistr»i/stwo w 
biega patrolowym 2) nagroda AłSWojsł:. 
pierwsze miejscr w mistrzostwie: 3) nagro­
da minisira Zamskiego; li .nagroih*' prze­
chodnia M. ii. P. ndohyi.a w rokn ubiegłym 
.prze Werdego. ^Wszystkie te nagrody,
Przedstawiają piękne figury narcm-rzy. wy-* 
konane przez p. Olgę Nmwską,

Z zagranicznych zawodników nrzyb/wa 
ją: Aastrj t: pp. Rattay, BaKaun i Pi.Ufy
oraz punie Sitter i Eekstein; Szwecja: Stol- 
po, Knrlsson Linistcom oraz prawd Lun- 
green i Wicksirod; Czechosłowacja: oba
związki (niemiecki i czeski) „ przyślą razem 
około 10 zawodników (nazejska jeszcze nie 
znano). Udział Rurkerta i Wendego zapew­
niony Norwegja: dwóch zawodników oraz 
prawd, ołynay skoczek Carlnon. Spodziewać 
się rÓYrnież mleży udziału Niemców, Szwaj­
carów i Włochów.

Program zawodów jest następujący. 17 
lutego go u/, a bieg Ekl kim.; godzi 10 bieg
patrolowy 30 Kim.; 18 lutego godz 10 bieg
wojskowy z przeszkodami; god-.-. 12 manir 
w. wojskowe; 19 lut bieg 18 kl9m.; godz. 
11 bieg pań 7 kim; 20 lutego godz lii kon­
kurs skoków, godz. 20 rozdanie nagród

ZAWODY W J E Ź n /fE  SZYBKir.J NA 
LODZIE b  MIS mżOST'\v O EU ESOPY. — 
Zwyciężył Norweg Evensen przed Thunber- 
gieiu ,jj’ inlandj r) ł P.auang) undem (Norwe- 
gja). Czasy są last. 50u m Thunberg 454 
tak: 1500 m Thu 'i*erg 2:29.2, aOOO m Evensen 
8:59,8; 10,000 m 18:38.4. Zawody odbyły się w 
Sztokholmie.

ŻALE CYKLISTÓW LWOWSKICH.
I ’ezes Lj T. K. M. pisze nam: Poraoo 

./ojskowa dla sportu ogłoszona w dzieimU 
Jcacb. przez D. O. K. Lwów nie przyczynią 
si ęniczem do podniesienia „norta kolar­
skiego. Wysłany deiegal L. T. K. i M. otrzy­
mał d p„na pc uezuika Baraza odpowied”#, 
żl niesrety potrzebom Kolarstwa oiezegt 
nie m,,żo uprzystępnić. A kiedy zapytano, 
czy może kolarstwo lwowskie liczyć na o-< 
t-r-zymanie jakiego lokalu w celu ustawie­
nia aparatu do trenowaniu w zimie odt* 
powii iziario także odmownie. i

Wobec togo widzimy, że kolarstwo za­
pomniano objąć_ jomocą rzaduwą — przecie 
wojna dalu najlepszj' yrzykład, ozem jes 
rower i motocykl.

ŻYD. K I ,UB SPORTOWrY BAK-KOCfl-
HA zakłada bezpłatny ku”S gimnastyczny, 
szermierczy i bokserski pod kierownictwem 
wytrawnych instruktorów. — Zgło.wenio. 
przyjmuje sekretarjat Klubu eodzennic ód
7— Swieczór w lokalu Klubu ul. Staszica S. ■ 

(kap.j JAK ZAKOPANI, DBA O SPORT 
NARCIERSKI. Z^rząa uzdrowiskowy w Za­
kopanem. rozumiejąc znaczenie hpo.it nai d 
ciarsk, go wogóle, a już w szczególności 
znaczenie tego sportu dla Zakopanego wya­
sygnował' w r. 1927 na ten cel 8000 z! z eze- 
gc 6000 zł. na urządzenie zaw »dów mięaży- 
narodowych o mistrzostwo Polski, i 2000 na 
utrzymanie wielkiej skoezni pod Krokwią,

/
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Tłumik «cbi po swojemu ", poważną juhia najzabawniejsze 
rz se\*, wychwala swoich .współkoicgow i wspólko- 
teżanki, sugeruje publiczność improwizując na po­
czekaniu mnóstwo rzeczy bardzo wesołych. Że jest 
d-iszą zespoli. ?. ipewi ać nic‘rzeba, dlatego ,nożna i mV j j  2j'a^chór, 31 'aeroplan. 4l voa 3j

'o  nii! i mówić — nie.zasiapiony! Sekmduią mu dziel /aja „•><(],. Dla iniormacj, podajemy, Fe śBim cd- 
: nic pozostali ai tyśfi, więc p. .Janka Ordonówna, bywa drogę 2 -m. na godzinę, piechćr 4 hm. w i5> 
drugi 7. filarów teauzyku, p. D. Kahnówna, uoora dżinie, samolot 2S0 km w godŁ.nie, głos 331'  m. w 

;\v ludowych typach, p. S. Airlińska, posiadaj cu . sekundzie, fala radjówn 33'SOOO km. w-.sekundzie.

Sport myślowy. ; ;
Zadanie 7.: Długość równi™ ziemi ttwj zy <i) ą* 

km. W jaki czasie odnęozie ta podróż dokora z,;,ę-
\

; piękny, dźwięczny glos, pp. Minowicz, Dymsza, Ha 
1 licz, Bielski, wreszcie doskonała para tancerzy p Zadanie 8.: Zagubiona kulka.

W fabryce samochodów robotnik rozbhrs k<-
Nina i reiiks Pamułowie. Uzupełniają gcspó» balet- g ,tS  Jedna kulka stalowi potoczyła się po
nice obr, w swych prouitl.ch.ch. Orkiestrą kieru- stole, upada na podłogę i niema jej. Posadzka ec­
ie p. Presburger, rolę akompaniatora spełnia p Szlos inentowa stara, pogięta, maszyny przy których 
bers, Rewja zapewni;, wesoło spędzony wieczór, ‘ cnją robotnicy, gęsto ustawione, między niemi ma- 
Jakkolwiek brak jej unvoru, który-mby atutowała. teHały — podłoga zaśmiecona bardzo .rudna do 
dyfaby może nim pieśń o Lopku, Którą doskonale in przejrzenia. Robotnik powiadomił kolegów o wy- 
terpretuju p. Jarosy, gdyby nie była *.b,vt zawiłą. padku. Ftopatrzył w dół przy swym stolo, inni rć,-- 
Utworu, któryby wybiegł z Teutru i obijać się po- » jeż w dój przy swych wąrsztatach, lec/, wszyscy 
czął o nury miasta ter spec jalnie program nie za -, pracujący na as ord nie clrcąc stracić czasu, nie 

; wk ra, jakkolw ieJ nie brak mu pieśni i piosenek peł-; szukali dalej, Robotnik pracował datę] a is&zafjy-

Muzy, Ictó. eiijtr w dostatecznej mierzej nie umiał za 
radzić w bieżącymi sezonie Teatr Nowości.

Pro!. Lesia w Jaworski.

'śa ilustracji w fikany - ścisnę plecioną z. 
wióbiei, amerykan siej rzeiny cumowej, która po­
siada własność, ununema wszelkich odgłosów, 
więcej niżeli o połowę.

T0WAR7. OCHRONY
w sprdwiiili skarbowych i adioioi- 
Litraiyjnycfr we Lwowie u*.. Łycza­
kowska 1.9. Siły fachowe. Sporządza 
pisma i zeznania —  ipterweftjuie.

90(50

Z
„(Jtii-Pi o-Ouo").

P: F. Jarosy, koutereuciei „Qui-P«o-Ouo“, dzia- 
la pomysłami swoimi. — infekcyjnie. Oto zasiadając _. -
do skreślenia relacji z onegdaiszego przedstawienia scalony ona i czy w -nim , on  ̂w m ej

MJwAWKI

Ścisk szalony, szum jak w mu — pary 
się do siebie tr lą  — wszystko ciągło gdzaeś 
się pcha, — każdy uśmiech robi słoak5, — 
wiążąc innym na nagniotki — eaią noc zaś 
stan ów trwa- — Pn y buieeie thim się sy­
ci, — każdy naraz roś pochwyci — jmpatrz 
wltrpg — sto ujrzysz rąk — każdy czegoś 
jeszezo szuka, — ck> usi trafić tam to sztu­
ka — sam Lucyper by' się zląkł.

'• H5dala ryczy .stłe piekło — jakby dja.- 
bfów sto sio wściekło •— to dzisiejszy „jazz- 
bantl‘‘ żnie.. — trąby', bomby, garnki. ko-
tiy — kije warczą, świszczą miotły — grzmi 
brzmi — słowem co kto obco! ~~ A rj jakaś 
strasznie dzika — z której można dostać 
„bzika" — w Kołka idzie wiz po raz, — wali 
w mózg i drażni nerwy — wciąż to sarno, 
w ciąż bez przerwy — cudnych walców mi­
nął czas!

Mam i eioe, eo matkowały' ćb- y, pod ścian 
zniknął zastąp cały, — bo dziś tańczą one 
też -— włosy ścięły całkiem krótko, — każ­
da z babć chce bym mloziutka — gdzie roz­
sądek dawny gdzież?! —

A te foxy, charlestony — pomysł iście

natychmiast bodę miał tę ku)kę“ . ! 'stowm Jło.joińsl 
ją ga chwilę.

l-*ytanie. W jaki iposób to uskutecznił? Gtyp... 
dek antentycz.ny w warsztacie saniociu-Jów)

Zadanie 9.: Czy mas;, zaoinoscl aa detekty .,a'J

UU im* kśJ liii Ł p i/,y u o iu »  i T I  j • •  * * 1 *
cympaiycznego zespdir warszawskiego, chciałem « « k ą  t tm się 1 z po^wrotom —- jak? - -  m e 
tak, jak lo on robi, zaczynając od czego innego a . 0 1,1 0 iła>'awi<! dziwfic.j

r/ « i  b i o  m n łon  i YtiiiRiiiuir . i i i i ł o i l l  "I#. <7prowadząc shtebacza do zupełnie czegoś iwiego,1 *0-1' Wpatrzeć się wzez trzy mumty w ten Obrcz-

do przybytku najweselszej % Muz, Nowości, „Oui-| safę dziś się wseibi, Yaj to „sprowadżso-
ńr - .  „ , . . . .  , . |na“ rzecz- — To, eo polskie, nie jest la- »a-dępując« pytan.a:
at6-Qno_, braro^ ^ t o ! 10 ilc,  ̂pędzące due — zagranicznie choć szkaradne — przyj
wanem tempie, fiakry, przypierające zdążających mie u nas zawsz-ł się, — starojKilskie przow*■„ , ł / T * .  1* . , , « 1 , JUlv U Ilun ftiŁ W PiCitj nlL, B loi UJ/U J o 11Jo leatru Wo ścian wąskiego pizcjsoa, brak posłe- bale_  modn<. d /iś  już wcalemml W fftTll hhakoh . . . .  . -» 1 . rn 1 _

6-ioided nu zsox óp
-npfnuz atzpc (Oj ^nbuiuittj.tt oiskzo a, «po>od cpuj

ocśiiiie innego, by skończyć na... ,,Qui-Pro-Quo' 
Lbtkładając sprawę ta na później wracam jednak do 
skreślenia relacji pierwszej rewji, którą dał znany 
wam z wakacyjnych występów warszawski zespół.

Dzieją się na scenjp różne dziwy! Ścigając się 
w za jem  przesuwają się pized widzcm-słuchaczem w 
łcj „karuzeli1' satyry polityczne, óktuniizmy, ujęte 
w torniy nieit Inokrotnic cioslfona'e zarysowane, 
ijBicc, pieśni. Wszystko to jest okraszone dobrym 
dowcipem, wykonane artystycznie, pomimo pikaottr

śiaJ. opęhinie — nóg bezmyślne podrzucanie 
oto je«T... dzisiejszy bal! —

Mieczysław Terlecki.

gdzież B3i1Bf (6 /.nfotjod ,w jsof AiółuSCp-zoj aitAućp
J.MupięOti Al S « 3 ‘OUTU ‘SIUTCURJAt 0|JdtqS^ti OZitOe 

(£ £jaozsoids uujsoz ozoua, turcj.w Azj} (•.* 
lęolunuiBjAt (blfljsmi ojinzpoB {aipJH O (b

Zapiski.
„ŻOŁ.MEBZ P O łS K F  Gustawa _ Ole 

uowhkięiro, wryszedł nakład-tc* Biblioteki
«* ż .  ~  „  b ,  i Sitlerzailfko świebiio pomyślanych dekoracyj («p. de- 
Roracia do „Obertasa“ lub do ,,Agaty“), fascymują- 
,a pomysłowością ślicznych strojów np. w „O- 

bertasic", lub w „Rapsodii Lisztowskiej“. Przesuwa
się t? rewia w dobrem tempie, jeśli zaś ono i kiedy 
,’rwattkujc w pomoc przychodzi mu niezrównany, 
ydezastąpiony konierencier p. Jarosy tak bardzo 
wesoło i przekonywająco mówiąc do publiczności, 

aa mule nikt narzekać nie może. 1 )j>owit>clą za-
1

mot.wi jako hasło walki o zwycięstwo naj 
.. ezytniejszych ideałów zyeia. Książka ni 
niejsaa rozbrzmiewa bezsprzecznie naj wyż 

. szym tonem w dotychczasowej twórczości
Gustawa Olechowskiego i wnosi do literatu­
ry jiolskiej dorobek artystyczny pierwszo­
rzędnej wartości.

a  aiuuArasjao jsof 01 jjnrj- (*. uu rapzBią-
ojnjsozod au (g ‘apiAiojitiAS ouciucjAa osimpt Azó 
(Z iAzogaiaurnj,v, faoói.r Aza napaf ,.i<! A.:^ (1

Podanie odpowiedzi z pamięci, po tczeeft mtai- 
iach wpatrywania się, jest miarą łut uuc jch i bys­
trości pamięciowej.

Za tiaine rozwiązanie prze*,tac»i redakcja »  
irosownniii nagrodę 10 zł. za rozwiązanie wszyst­
kich pytań. 5 sł. za częściowe roz\ riazaaió. Jako 
dalszą nagro-ię książkę Even Elyestada pt. „G*fo 
wiek. który sjdądrowal miasto".

Odpowiedzi nadsyłać należy do środy 23. bm, — 
Ogłoszenie rozwiązań nastąpi w. aerfrotę 26 bm.

Naozeluy reda] .t o r :
MRONrSŁJ W  LASK OW N ICK I 

Odix*wi‘ <izfaljy redaJnoi:
.TdZte) KRZ5 ‘  ^TOFOWJOa.



u  < „WIEK NOWY“ Kr. 7096 i duih 1 h. lutego 1927

O G Ł O S Z E N I A

o poborze składki ogniowej za ubezpieczenie nieruchomości we Lwowie.
Oddzit i Im owaki Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych — przystępuje w myśl § 20 Rozp. Piez. Rzeczypospolitej z dnia 10-go 

października 1924 Dz. Ust. Nr. 92 poz 862 do poboru składki ogLiowej za ubezpieczenie nieruchomości we Lwowie — podlegających przymu­
sowi ubezpieczenia od ognia.

Składka ogniowa została naliczona nu podstawie szacunków realności, sporządzonych w roku 1925. Mimo odpowiedzialności Polskiej 
Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych, która zaistniała już ..astępnego dnia po oszacowaniu nieruchomości i wypłacenia odszkodowań we wszy­
stkich zsrłoszonych wypadkach w 1925 roku — pobiera się jedynie składkę zi 1926.

Należność za ubezpieczenie jest płatna w biurach Oddziału P. D. U. W. przy ul. Wronowskiej ?e 11, II p. w godzinach od 9-tej do 
14-tej I od l?-tcj do 10*30 w terminie do dnia 1. marca 132/.

Nieprzyjęcie dcm odu ubezpieczeni<.M/cgc i » zwalnia właściciela aierucnomcfici od opłaty przypadających należności.
Po upływie powyższego terminu ouatąpi Dyrekcja uprawę Magistratowi m. Lwowa do wyegzekwowania zgodnie z postanowieniem 

§ 22 wyżej wspomnianego Rozp. Prez. Rzeczpos. zaległych należności z doliczeniem grzywny za zi *ok< I kosztów egzekucyjnych.
On zaległych składek pobiera się grrywnę za zwłokę l°/0 od sumy zaległej za każdy miesiąc, przyczen część miesiąca uważa się za 

pełny miesiąc
Wysokość kosztów egzekucyjnych określa us awa z dr:a 31 dpca 1924 Dz. U. R. P. ,Ys 73 poz. 721.
Wszelkie reklamacje będą przyjmowane do dnia 1. marca 1927 r., zaś późniejszo stanowczo uwzględniane nie będą.

MAGISTRAT KRÓL. STOŁ, MIASTA LWOWA. 578
We Lwowie, dnia 27. styczuia 1927,

J. tl EU MANN, nip.

Specjał .ta chorób skórn., wener. I dróg ..tocz.

ur. Lowenheck, Trybunalska 4
(obok Rynku), tel. 4811, ord. od 8—9 i 3—5. 418
S p e c j a l i s t a  chorób ptuc, serca I 2ołqdka

Dr* FELIKS HANN 42*
LWÓW -  U L GRÓDECKA 46. —  Telefon 834.
ZWP~ Prześwietlanie Roentgenem.
Specjalista chorób skórny;.. I wenerycznych 
Mir ISnldełiain *>• elew. klin. Wied. i beri. 
U l i  UUIU H C l  t ord. od lu-12 i 2-3, w niedzielę 
i święta od 9 1 — KraszewsKiego 3. Tel 31-42. 
_________________________________________ 12313
Spec, lęr b wener, l skórn oraz kosmetyki
ń ,  C r y n i A D  ' 3. sekuąd.. szpit. państw.
U l .  f  U L  s ć o i  ic k ie g o  i
naprzeciw głównej poczty. Leczenie plam brodawek, 
włosów elektrolizą i lampą kwarcową Tel. 16—61.

12312
SPECJALISTA C litn .,  8 PĘCHERZA I UPÓG

Ziółka odtłuszczające I przeczyszczające
„ f r a n g u u n ** =

U$UV U Ą  NADMIERNĄ OTYŁOŚĆ
Leczą obstrukcję reumatyzm, artretyzm, gicht i 
inne choroby, powstałe na tlu złej przemiany ma- 
terji, jakoteż choroby wątroby, nerek i pęcherza 
moczowego. — Czyszczą krew. — Rozpuszczają 

kwas muczowy piasek i ka/uenie żółciowe.
GŁÓ W fY SKŁAD: 151

A P T E K A  P O D  S lV . n N N Ą
f.wów, ui. JANGWSKA 52.

BIUKO Nlermzynow.skieL 
Lwów, plac Akadem icki 3, 
Telefon 13 61, poleca pa­
nienkę rutynowana siłę w 
interesie przy bloczkach 
m ilej powierzchowności, — 
Francuski, Niemki, za- 
rządczynic% froblanki, p ie­
lęgniarki, nauczycielki-, — 
nauczycieli, k lucznice, go- | 
spody nie, garderobiano, — 
rządców, ekonom ów, łośni- I 
ozy cli. ogrodników , woźni­
ców , s iły  kancelaryjne, — ) 
służbę restauracyjna. — i 

13667

SZOFER — SLUSABZ po­
szukuje odpowiednio j  po­
sady. L isty pod „K a u c ja 1* 
do Adniin. W ieku. 111340
8 Z OFE U ME OH A  NIK pćT 
rzulruje stalą posadę. — 
Zgłoszenia listowne pod 
M ECHANIK du Adminisk 
W ieku. 1361*.

mmmm

MOCZOWYCH 13493

Dr.BRONiSŁAW KWELMAN
ORDYNUJE od 3—5 POP.

OLBATGJłEiłO 12. I.p Tel. 26-62 
DEWtYSTI ihiRSDSKA- BATLI I

Lw ów  —  HETMAŃSKA 24 30G
Ord. w chorobach zębów i jamy ustnej. Wykonuje 
wszelkie roboty techn. dent. na spłatach ratalnych.

*»O LLV  jodyna istnle- 
jnca , — niedościgniona 
marka światowa, udo­
wodniona zupełna srwa 
rancja za każda sztu­
kę. Ceny sprzedaży de- 
tajlicznej za tuzin: 
Nr. 1202 doi, ara 0.60, 
-N 1203 l.—, Nr. 1204 
1.20. 4

HALLC
Kupujcie gi­
ków e, płyty 
tańcu, orhz 

Ady" Sar 
lA L W IN A

<K) enman
na dogodna

UWAGA! HALLO!
amotony szafkowe, oraz waliz- 
kiajowe i zagr., najnowsze do 
śpiewy Picu', ara, Se my Kurz, 

i  i Inne — t„il o we firmie 470
Lwów, Jagiellońska 17
warunki. Telefon 17—25.

KOV/AVi MA87. i Ni.-1TA —
ze sw ojem  czeladnikiem  — 
pracow ity, pilny, z dobre- 
mi rekom eudacjam i, po- 
ozu kuj o pomady do dworu 
od zaraz. Zgrloszonia nad­
sy łać: K . R óżycki, Lewan- 
dówka, Grunwaldzka 47, — 
Lwów 15. 13556
ZDOLNA maszynistka Di li­
rowa, z dłuższą praktyką, 
znajomość niem ieckiego i 
bueualterji, poszukuje po­
sady. Zgłoszenia listowne 
dla „M aszynistki b iu ro­
wej'* do Adiu. W ieku —■ _______ 13505
MĘfcOZYZNA w siło wieku 
nieskazitelnego charakte­
ru, z dobrej rodziny, ener 
Kiczuy, poszukuje posady 
dozorcy, palacza przy cen 
t rai nem ogrzewaniu, przy 
ogrodnictw ie, — sadowni­
ctwie lub innej cd zaraz. 
Listy pod „Bolesław  K .“  
do Adm. W ieku. 563
MŁODY, w ysłużony w o j­
skowy, energiczny, zdrowy 
żonaty, z braku środków 
do życia , prosi o jaką­
kolwiek pracę m ożliwie za 
raz Listy pod „Jedyne 
wyjście** do Adm. W ieku.9084

INTEL. panna, m ająca 
pruktykę przy niomowlę- 
tach poszukuje posady. — [ 
Reflektuje na wyjazd, — ! 
Listy pod „Piastunka * do 
Adm. W ieku. 13551
MŁODY, energiczny, zdol­
ny handlowiec dyplom ow y , 
poszukuje jakiejkolw iek  ' 
posady w dziale ezysto ko­
loni aluo — korzennym . — 
Listowne zgłoszenia pod 
„D y  plotno wy “  13550

SŁUŻBĘ W SZELK Ą dwoi* 
ską, miastową, kawiarnia­
ną, restauracyjną — oraz 
sezo n o w ą. jak o też b n f  o tOW 
ców, kelnerów, kucharzy, 
kucharki POLECA Biuro 
P racy , Lwów, Iłynek 29.

13575.

MŁODY kawaler, lat 25 — 
b y ły  kagral W ojsk Pol. 
przy ułanachp uczciwy i 
zdolny, został bez oka, — 
posiada pierwszorzędne 
świadectwa, zapłaci 200 do 
300 zł. za w yrobienie mi , 
posady w oźnego, port jera , I 
klucznika lub podróżujące- . 
go. 1 ifll* pod A. -S. M, do ; 
Adm. W ieku. 13655. 1

SIEROTA młoda intol. — 
obznajom ioaa h gospodar­
stwom domowoin, poszuku­
je odpowiedniej posady — 
najchętniej na wyjazd. — 
Listy pod P. M. do Adm. 
W ieku.________________13441 _
B IU R ZY ST K A  pisząca bie 
glo na m aszyuie, przyjm io 
posadę zaraz lub od 1-go 
marca. Zgłoszenia pisemne 
pod „Jozefa** do Adiuin: 
W ieku. 13326
P IA N IS T A  przyjm  ijo za­
m ówienia na wieczorki — 
dancingi i bale. Na żadn- 
nio Jazz—band Ochronek 
11 A , partor na lewo — 
między 3—6. 13 >10
STARSZA kobieta, em e­
rytka, poszukuje ja k ie j­
kolwiek posady do dwojga 
osób lub do dzieci. Zg ło­
szenia: W inniki, Stefania
Sękowska, ul. Franka 14.

_ ______________  9083 _
M A M K A zdrowa, młoda — 
dobrzo polecona, poszuku- 
;io posady. Zgłoszenia — 
Lwów, plac Dąbrow skiego 
1, I I . p iętro 13678.
1,000 ZŁ. kaucji dam terna, 
kto ml da posadę w klnie 
lub biurze za pomocnika. 
L isty pod POMOCNIK do 
Adm. W ieku. 13G38

ZREDU KOW AN A urzędni­
czka Małop, Zakładu O- 
dzieży we Lwowie, poszu­
kuje jakiekolw iek zajęcie 
biurowe. 7-letuia praktyka 
biurowa. Uprasza o łaska­
we względy, gdyż jest zu­
pełną sierotą, a na swo- 
jem  utrzymaniu młodsze 
rodzeństwo. L isty do Adm. 
W łoku pod S IK R O tA  333.

9083
PAN NA intol. posznkujo 
posady do zarządu domem, 
najchętniej do księdza — 
albo do wdowca we L w o­
wie. Listy pod SATURN 
do Adm. W ieku, 9087_
PANNA Intel krawczyni, 
poszukuje szycia w p ry ­
watnych domach, przera­
bia */e starych rzeczy i 
dziecinne ubrania. Dzien­
nie po 2 zł. i wikt. Listy 
pnd 51ARA2 do Adrr-jn: 
W ieku. ____________9086_
KONA, Polka z szyciem , 
dobrzo polocona poszukuje 
posadę. Listy pod „W ar- 
szawianka** do Ad min: 
W ieku. 13648.

PRZYJM UJE pranie de 
demu. i ’h-:dldo\vur.;ii >, — 
wirak mośft u dozorcy. — 1361 ;
P Ą N N* A i u tel., /.doi n a 
sprzeda wozy ni. po szu * u j e
posady do sklepu korzen­
nego. Posiada praktykę 
w lym  dziale, może w yka­
zać się świadectwem. T isty 
pod RENA do Adininuitr: 
W icku m i

! W  KI
W IL L A  nowa z  ogrodem  
w W innikach koło Lwo­
wa, potrzebny remont, n 

■ za roiront wedle ugody — 
w kładający odmieszka. —* 
W iadom ość: Naród na Tor-<. 
bowln. Rynek 36. 13228

i POBZUKUJE pokój u ku- 
[ chi ii ą za czynszem roez- 

iiom, ewentualnie 2-letnim 
w dzielnicy IV . Listy 
M. K . do Adm in, Wieku^ 

13266
M IE SZK A N IE  jost dla ka 
walorów lub studentów — 
z utrzymaniem. Łyczakow ­
ska 22, III . piętro. K»50<l

PRZYJM Ę na wsp llne 
niioszkanie osobę lutsl. — 
z częściowem utrzymaniem 
TT1 Obertyńska 0, I . n. 
drzwi 6. 15523

I SKLEP korzenny, burdzo 
j łailny, narożny, % trafiką, 
1 dobro m iejsce odstąpię. — 

Listy pod „N arożny • do 
Adm; W ieku. 13642.

S ^ A R S Z a Intel, w ycho­
wawczyni izraelitkn, —
% c-hłnbnemi świadectwam i . 
poszukuje posady do star­
szych dzieci. L isty pod . 
ERNA do xVdm. W ieku. — !

I3C32. |
DOCHODZĄCA z  praniem 
lub bez posr.tikuje m iej­
sca. L isty do Adm inistr: 
W ieku pod O ZYO TW ć. -  

13636.

IHISZUKUJĘ pokoju z u- 
trzym naicm  w okolicy 
parku K ilińskiego. l>isty 
p >d „Asystcnka** do Adm . 
Wi oku.________________136H a

INTEL panna Polka, po­
szukuje um eblowanego po- 
ko.iu z utrzym aniem  z u- 
życiem  fortepianu przy 
iu lcL  zacnej rod/.iale. L i­
sty pod „Zacna rodzina* 
do Adm. W ieku. 1S643



,W I ł K tfOWY* Nr. 769C z dnia 18. M ego 192?. 4$ K«

W D O W i • dorosła córko  
ule i ’
aa »  ił ai|

poszukują mieszkanie y«  
posługi lnb dozorców cq — 
może być zajc.ta o u«jspo-

POKÓJ um eblowany do | 
w y n a ję ta . Bonrlarda 3, — . 
drzwi JO. )3G‘i7. j

dyni. Łaskawe listowno 
Lenia p<xl „W d <wa ‘do Adm. Wieku, " IfirifcL

D>VA POKOJE lub Jeden 
flonocsne, * meblami, bal­
konem, usługą. Czynsz za 
P0J9 m iesięcy, zaraz do 
w ynajęcia, Lwów, ulica 
P Juzyńska 2, partar,
drzwi 4 13077

Ił OSZUKUJĘ pana — na 
wspólne mieszka nie. Ulioa i 
Do »ni kańska 7, I . p. — 
drzwi 3. 13(119.

P G K oJ elegancki a cen- 
trafiłem  ogrzewaniem , ła­
zienki, z wykwintnom  u- 
trzymaniem od zaraz do 
wy najęcia. Listy do Ądm; 
W iokn pod „C cutralka> . —• 

13495

POSZUKUJE pokoju r ku 
clm i a, dzielnica IV . zu ro 
rsnym  lub dwuletnim 
czynszem i obow iązuj* się 
wykonywać bezpłatnie ro 
boty blach arskio Listy do 
Adin. W ioku Nowego pod 
„BI n cli ans44. 13615.
POSZUKUJE się dwa p o  
keje umeblowano z forte- 
pianom. Li6ty do Admin. 
W icku pod „C osjg t*\ 13618

K a NTORZYSTA (stka), — 
katolik, — obznajom iany 
8 pracam i biura handlo­
w ego, b iegły  w pisanin 
na maszynie po polaku i j 
niemiecku, p. szukiwany 
na popołudnie. W ym agana 
sam odzielność. Oferty do 
Generalnej E kspedycji O- 
głoszoń Krzysztofowica, — 
L egionów  1, pod „K ania  
Trzysta". 13604

SŁUŻĄCA do wszystkiego 
z dobrem gotowaniem , do 
2 o&ób poszukiwana. Tylko 
długoletnio świadectwa. 
Zgłoszenia od 3—4 i 8—9 
w jcezór, Gliniaóska 15, — 
I, p. na lew o. 13652.

W YUCZAM  reliefu 1 hati- 
ku po przystępnych cę- 
jiaeh. Siarkowo, Bernstei­
na 17, T. p. 13623.

POSZUKUJE Bamodzielną 
pannę w  m odniarstwie. — 
Joanna K esslor, Lyezakow 
sta  19 A . 13651.

ZDOLNY akademik wy jo ­
dzie na prow incję w celu 
przygotowania do egzam i­
nu w zakresie klas gimna 
zjalnych . L isty do Aorn: 
W icku pod „E gzam in". — 

lito*

j O K A ZJA ! dla kafcdt^ t «?• 
‘ byw atda , bez ruzntay uet 

rodowości i nyxna.ui>. *- 
Kol warcz ek zopcto i« Pry­
w atny; BAJ ip orgóv  nou ii 
psY.enuo — liurnusitnoj, •- 
w tom 16 m orgów *ąh i iv t  
kośnych, z  głębokim  po­
kładom torfu , nadruki g*- 

• spodarczc, wspaniale, 
wo budowane, m urow aue
kryte dachówką, dom -m ir

POTRZEBNA elnżąca do 
wszystkiego od zaraz. *—
Zgłoszenia ul. Asnyka 11 A 
1T. p. ........................p. na lewo. Umiejące 
gotować m ają pierwszeń­
stwo: dobre świadectwa — 
wymagam*. 13486.

SŁUŻĄCĄ 7. gotowaniem  I 
praniom poszukuje Weiss- 
borgbwa, Królewska 6 — 

1S64Ł 1 MałzWstwa

3>0 W YN A JĘ C IA  od za­
raz w illa, składająca się 
a 5 pokoi, kuchni, z przy 
uą leiyt ościam i przy dr>* 
dzo W ulrck io j — wprost 
K oszar 13 D. O. K. Wia­
dom ość: To w. Terenowe pi. 
Mariacki 10, I. p. J3390

ZA R A Z do wynajęciu po­
kó j um eblowany, osobny 
wchód. Ul. Listopada 116; 
I . piętro. 13501

POSZUKUJE robotnicy
podręcznej do roboty kra­
w ieckiej. D. Grosskopf, — 
Łyczaków S9. 13647,

W a R STA T  mocbftniczny — 1 
poszukujo oczni Leona
Sapiehy 26. 13625.

ZAKŁAD robót ręcznych
W illor  i Fali, ZyblikiewII ------- 1-’ - —1

3 POKOJE, kuchnia, Ja-v! Ałlt.O

LOKAL poszukuję w śród 
mieścin na drukarnię 4—5 
p^koi. czynsz roczny z gó­
ry. Listy pod „D rukarnia" 
do Adm . Wieku. 13397

8Z W ACZK A pi erwszor ze*
dna ł hnfeiarki josznki- 
wano. Szwalnia, Żółkiew­
ska 47, Donner. JJ'646.

« i wiyvnjci, Kiiciiiiia, ła­
zienka, gaz, elektryka, — 
oiiolioa narku stry j >kiegoOKOiic.a. parku siryj-uuego 
do wynajęcia Zg ł szonia 
listowne pod ..Czynsz
dwuletni" do Admirustr: 
W ieku. ' 13412

POSZUKUJE dziewczyny 
do sprzątania, z zajm owa­
niem się dw ojgiem  dzieci 
1 dobrem got/w am cm . — 
Katz, Zam ursynow ska 30, 
I I . piętro. 33659.

cza 57, poszukuje zdolnych 
pracownic do szpachtlu I 
pełnego ha i t,u. 13624

CHCESZ SZYBKO 1 da 
brzo w yjść zamąż lub eh? 
oźmdć 1 NapUz do Adm1 
nistracji „Atatrym in juin4’ . 
Warszawa, ul. Nowogrodz­
ka 36. W arunki przystęp­
no — w ybór olbrzym i — 

854

im  a u k M  I  w s p o n ć p c j?

szkolny o dziesięciu ubikftr 
l e j ach — wszelka .uaszyu^ 

rjn , inwentarz żyw y i 
martwy, kom pletny, — na 
zimę obsiano żytom i psa*- 
nicą 49 m orgów, ptKintom 
w szystk im  zapasy na m iej 
sou. Majątek ton położony 
w jednym  plnnio przy mie 
śnie powiatowym  Działdo­
wie, gdzie są wszelki* 
szkoły, urzędy i t. d ., od 
rynku i stacji k ole jow ej k 
minut pie;-zo, zu względu, 
że majutok ten nie ma ża­
dnych ciężarów państwo­
wych, pipeto wolno g o  ku­
pić każdemu be» względu 
na narodowość i najęcie;

FRONTOW Y pokój ume­
blowany zaraz z utrzym a­
niem , Ul Dąbrowskiego 12 
m ieszkanie 4. 13376

AGENCI do sprzedaży o- 
b razów poszu k i wani. Do­
chód dzienny 10-20 zło­
tych, Kaucja łub zabez­
pieczenie) wym agano No
w i ej uszy poucza się. Zgło­
szenia: Lwów. skrytka Nr.

DOSZUKUJĘ 2 -3  pokoje 
b liże j śródm ieścia; warun­
ki według um owy. Listy 
pod W . M do Admimslr* 
Wieku. 13383

163. 13046

A KW IZYTOR m łody, re­
prezentatywny, — tylko
pierwszorzędna siła — za 
p m sja  S prowizją poszu­
kiwany. Listy pod „za g ra ­
niczne a iiy k u ły "  do Adm. 
W ieku 13C57.

GERM ANISTY poszukuje 
prywatno gimn Joruana, 
Listopada 52, (l^wów). — 

15582 ?

„SZLACHCIC/* ma list — 
w Adm. W ieku. 13633.

majątek tu i może Jrupić 
dwóch do spółki, — gdy*

K T O

SŁUŻĄCĄ do wszystkiego 
bez gotowania, która była 
przy dziecku, potrzebna ! 
zaraz. Kora bucka Nr. 6; [ 
I I . p. oficyn y , Sainho^ka.

13482 i

ZA K Ł A D  fryzjerski y* szu 
kuje maiiiknrzystkę zaraz. 
Bermr.eina 17. 1̂ 663

W YNAJM IE
luteligentucj solidi,ej 
rotlairie 2—0 pokojo 
% kuchnią za roczny. a 
czynszem — Karpiń­
skiego 17, parter na 
lewo. ~&m 13167

■NTA W AK C  JĄCK miejs. o 
do7orezyni, — kmidydiUki 
v, chlnbnomi świadectwa i 
z ich cą  się r^łosić do wta- 
śeicieła renlności Leona
Sapiehy I. 65. 13532

SZOFER z kau cją  fCO zł. 
będzie przyjęty, Blachar­
ska 12, M leczarnia Gali. — 

lb*)l> t

FUYŻJb.R poszukujo ma- nikurr.ystfet̂  umiejąĉ  oii- 
dulewać. Łyczakowska 14;

18533

OGRODNIKA lub poro>  
enika poszukuje zaraz •— 
Biuro P racy — Rynek 20.

I3G76.

„M A T U R A ", Łyczakowska 
47, przyjm uje dodatkowe 
wpisy na rozpoczynający 
się 5 ci o miesięczny kure 
czteroklasowy - gi mnazjal- 
ny oraz na dm gie  półro­
cze na kurę maturyczny i 
sześeio k]asow y. Od 12—1, 
i od 6—8. 13567

KwpJ -SjJMtlaż
KUPTĘ dom czynszowy — 
i  kom fortom  niedaleko

budynki sa wystam iaj^ee. • 
Cena ze wszystlrioin juk 
stoi i leży 6 099 dolarów  t' 
am erykn skich. t'hętni kn- 
p n a . zoeheą s ię .. cg ł isić oso­
biście lub pisemnie w Ja- 
kim kolwiek Języku. — F. 
Gnot, majątek Działdowo. 
Toinorze. , 586.

DLA H ANDLOW CA! W ie­
denko fachowa — wyucza 
w krótKiem czasie kores­
pondencję handlową, kon­
wersację. Listy do Adm: 
W ieku pod „N owa me­
toda". 13494

śródmieścia z wolncm 5— 
eio lub u-eio p.ikojowom  
mieszkaniem dla klienta. 
W kład gotówką 10 do 12600 
dolarów, /g łoszen ia  u ad­
wokata D inncro, n i, Kra­
sickich 18 A , I. p iętro — 

572

B R Y L A N T Y , Z Ł O T t), 
D ja m e n ty , n e r ły ,  k u ­
p u je  p o  u a iw y ie z y c ]  i 
eensrch U . I .U -P W Ś K l, 
Jagiellońska g. 330

PA RYŻA N K A  prowauzi 
Lars jaoilniarstwa ląifnow- 
hv v in systiMUcm Piekarska 
Nr. 9, I. p. a34P

- 1 C N I N Ę  AM EH YtU/ISKJ, i

S M A L E C

POSZUKUJE się lokalu — 
w śród mio ci u 4—a o b o j o ­
wego 7A dobrym  czynszem 
ynicsńezuym  ewoutualnio 
ręcznym . Listy do Aduun. 
W ieku pod ż W lĄ Z E ’v. —__________ n m

POKOJOW A potrzebna za­
raz; dobre świadectwa. — 
Ładne pranie, prasowanie 
i cerow anie. Zgłoszenia — 
ul *św. M ikołaja 5, I . p.. 
drzwi Nr.- 3, g->dz. 10 — 11 
rami. 13534

W IE C lbR M E  i PORAM NE
KURSA  KROJU i SZYtlA

p o le ca  firm a
J a K ó b  F r i f  d i ^ L . 1 n a r d y  lis k i  1. 1 2 .

13637

TRZY pokoje z kom ior- 
S  tum w czystej dzielnicy — 

poszukuję. Łaskawe zgło- 
pod „Uzynsz lnb od- 

etę?ł*ieł* do Admin. W ieku 
i ~ i8656.

DOBREJ siły do manicure 
poszukuje Zakład fry z je r ­
ski w Samborze — Hotel 
RoyaL 566

K~ttAWl£C7.YZNY DAMSKIEJ 1 BIELIZNY
oraz M0 DNIAR3TWA

oajnowKKym systemem ameryk. (czesne 15 zł. mieś.)
H E L E N / PSETRASZEVISKSEJ

DtAM 'hvu letni cipnsr. — 
. l/it pokój ! i' nettiittt

ist MocMioi l.ie ly  »o<l A<lm. 
W ieku pod TOM1ZA. KV

I-I V J iio in oj or,.9)ic —• 
j >0I,ó.i uo irynajecie  Ko- 
, obanowekiogo M, r pod 
I tvóran, Jł p. Hk>79.

POSZU KIW ANY w .ltw iji 
t.ny ktieliai'7, d tjorik i u i  
kawaterskn, względnie ku 
charka ok«t?- lat 4it. .7y- 
m acane: Pac lOWu.jr, nczcl* 
« i 4 ,  łagoJMf usposohle- 
p lc. Odpisy ówindoctw — 
a pedantem warunków — 
pracsylaó: Dwór Ciiar+n
nowco p. Torskie. Odpi­
sów nie uwzględnionym - -  
nro zwraca sic. WiO

ulica Pańska 14, Instyt. uauk. .Ecole Reforme*. 
Wpicy codziennie od 11—1 przeil południem i .

5—7 wieczorem. 576

PIJJKNF.. trwale j tai ie 
„praw y książek, wykonuje 
IN^UOl.lOATOUNIS Krzy 
wiocltiego, T.wów. Piekar 
s! , Nr. I O. 145

INTTBD punna z dotrf mi 
prłoccuis n i  aoswitiie |irr>- 
jętq fo i  letuiej dziew- 
izynki. W  unek: iadny

ukeant polski. I isty poa 
U< <UIWL i1 jSdtiuriiśtr: 
Wżeku. 33G72.

% K u A 'i'K I schodowej ulc- 
yai 3ko nm ebljw any pouój 
ioj..;żtlż4ijqcomu jęynujnifi. 

J’ lol.-a i Pawia 5, dozorca 
■-■sk*7*. JflCkl.

PO K ijJ fron iow y utnehlo- 
, IV. m  dla 2 panów katul., 
pd 1 marca tio w ynajęcia, 
^przechodni, parter, 2 drzwi 

a prawo, Żolińskiogo 9.
liitiuil

POSZUKUJE sio jzdoln io- 
6 ®  panny sLiopowej z kij 
k“ rtńn| p iak iifca . z dzla- 
In inasartikiego, t.yJko <i!o 
pierwsze rzedną z kaucjo; 
n o i l  hyc o«* kaneji z do 
bren.i poleceniam i. Jeżyk 
TtlfCaiński w ya.agany. Zglo 
szenia z odpisami ówia- 
d ert. : Nnhirny. Samitor.

565

I POSZUKUJE si<3 podróiu- 
' iycyeh którzy przy . aw>
I ich zastęr iwaoh, podjcBiJ 

sigprzodawae Lnyknl ta­
ni i dobrze idaey Kgicszc- 
nin do Bi u-a ogłoszeń — 
j o w  ltt-Klama", Uwóv, 

iletorogo 26 pod „lnft-rra ‘. 
I 23609

RUTYNOW ANA ''ranmuk. 
i dumka, uuziel: o lekcji 
i konw c"saoji szy » i Ju- 
twa metoda na ba n im  do 
godnych wart Stach w do­
mu poza domem Plac 
Ooluehowskich 9, T li. p. 
ó  zwi 12. 16231

S'/. ,F A  orzech..wa z  półl.a 
ml do sprzedania. Ulica 
P o iocV  -go 28. I I . piętro, 
drzwi 6, od godz. 3—i. — 

13427

JAD A LN IA wiedeftakr. -  
piecyk gazon y  — tanie 
sprzedam. Leloweła St — 
Teioiikoczy. 13521
MEBLE wszelkiego rodza­
ju . poLco M iejsin  W ysta­
wa. plac Halicki Nr 10 — 
w pmlworzn. 11903
UBRANTA raoane. prawie 
nowe, tanio sprzedam. UL 
Ł/umlaiiskieh 18, I I  p. — 

11129

N A J ST AH SrA  ktmc sjon ; 
Szltola K rojn , i idol va- 
nia i Szycia ii TUPANI A 
Lwów, Szaszkiowicza Nr. 6 
nap zeeiw  P o lic ji. 13342

ZkOTtJ, BRYL4NTY, SREBRO ora. wssoMi^ bUu- 
ierję kupuje po najwyższych cenach nrma J. D«,- 
ljtu. sk — L. Roz*’ ałewski, Akad, r.<lck? 2. —:
Oszacowanie bezpłatne bc-z przymusu spr/.oi „ły 

- 406

•t/.A R A K  poss.j>kiwano 2 pc

PuSZUKUJU samodzielna 
sile do abażurów. Pańsku 
Nr. a- 13547

SŁUż a  Ul dobrze g.H«l.,ęa 
do wszystkiego bez prania 
poBznknjo dentystr plac 

. M arjacki 7 gjteie kawiar- 
i nic de la P aix). P rzy j m- 

f- od J—6. 1668

OSOBA bardoO Intel., izr., 
udziela leknji lęz. nkraiń- 
ukiogc dziecii m szkól lu­
dowych Oona V* zł 
Kisty pod LUOOW A A<m. 
Wi :U u. 13641.

K W IA T Y  toaletowe piękna 
nio drogio. l elczyuska I — 
II. piętro 18490
SKLEI* spoir K;zy odstą­
pię Wiauomośó z grzecz­
ności: SykstnsKa Ni 30.

KAMIENICE Rynek — , 
sprzedam. I.istT do \dm: 
Wiokn pod ..Okazjo 40". —: 3153

18519

I i

K Ol? EriŁTYTllłKI — dla 
drngii.. wyuzialowej, po­
szukuj''. Tnrbacka, Skargi 
J . 12. 13680.

skład wędlin
DOiIERMa NK jY trzyletnia 
czystej rnsj do sprzedania 
*Volrto.4.ć 3, parter prawy.

13rw»

AUTO szeScio oj-U.io\je — 
spr-zedan- za 28k dolaróv< 
"ilińskich 72. piorsrszt pic 
tro- 1239#

ikojo, kueSinia lub pokó.1 
!z knetkuchnia, najchętniej 
komt-wt, okolica obojętn!' 
wprost od gospodarza: — 
czynsz miosięozny wedle 
ruńmy. rAstv do Admin: 
Wiek" pod „Lekarz". — 

llltitt

DENTYSTA Dr. A LLER 
HAND — ulica Koper­
nika 11 poszukuje intol. 
pam J (asystentki). Zgli 

,cn> i tylko %—3-___  13318

POTRZEBNY* czeladni: ko 
mtniarski kawalor, który 
□luł.szy czas na jed-iym 
miojsen pracowni. Zgl >-/e* 
ni» listowne: Stępić 's i l ,  
TiOOlINT A. >3682

E8ZKANIŁ dwu poko-
ijnwo » komfortem — do 

ynajęi la zi raym lem 
nwulutnim. Wijnlo noś.- nl. 
'Królowej Jadwigi Nr. 4C..

8629

SAMODZIELNA modni ar­
kę przyjmie zaraz Gepeit 
Fre Iry 9. lieflekuiję tylko 
na „Sie pierwszorzędna. — 

12371

2  A WYPOŻYCZENIE 500 
jd , za prooont — dam 
w,|H)1ik- mieszkanie dla 
silnej osoby. Testy ,iod 

„Katolik" do Administr; 
vfi  -kit.

PRZYJMĘ dwu uoluycb 
slnsarzy maszynowych, 
dokladrtle obezn„nieh _ a 
prawami maszyn paro- 
wyco. inotorów i m&ozyi. 
młyńskich. Ty*ko siły 
pierwszorzędne, samoistne, 
zechcą poiTdB wam.jki — 
z odT...,aml ówiadootw — 
pod adresom Olszsński — 
Tarnopol 3M

rP.AKTYTCj! NT A  do han- 
1 uinikatosów poszoknio 

Se.hieichnr Pasai i^ikula- 
scha. Zgłoszenia ty... od 
10 12 . 4- « 13654

STUDENT wydz. mat. 
pTzyr. poszukuje lckclt — 
jimti n.rt ki i fizyki, naj 
chętniej z wyższych klas 
gimnazjalnych mb semina 
rjalnyeli. Listy d Admin. 
Wieku pod F IZY )'A  — 

1S 316

NA.T'VYZSZE ceny płaci 
za używane meble .Doro­
tom i” Sapiehy 84 }2#4ł

Papierośnico srebrne cd 3*) zł. 
G^TERMAN, Sykstuskd W

BON h Nic-n.ka % dohromi 
swiudcoiwami pnsznkiw: 
na do dwnletnln.,:o iizjccka 

j ZgLozenia między 12—5 »-  
;;..hlonowsk;ch Nr 32, — 

I F.Jniniirigor, 13658

BTENOGu a FJI WYUCZA 1 
dai.uo listowni* Rcoakcja 
Stenografa Polskieo;o, -  
W ar-zawa, Szezy-Ia 12 

478

412

KUPIĘ pianino .ab krotki 
fortepiaj: za gotówkę —

STARSZY slueha_ praw,• ił

Fil YZJERSK) pomocnik 
zdolny poirzcbny zaiaz. — 
Tlappa, Łyczakowska 17. 

1 13623

sumie ny t wi doloim p« 
dagog. ma jacy za schq 
prał »kę i odpowiednio 
fcw 'i fikacie — pizyjmio 
lekcje z zakresu szkól 
gjmńaz 1 powszealinyce. 
Rozuttai pewny- Listy nod 
-Próba" do Adm. Wiekn.

91142

Listy pod „Ok« '.yjnie • do 
Adm. YYiekc 18674.
BECZKI plwno różnej wici 
lęjóei do spizedania. Listy 
pod BECZKI dr Admin: 
Wiekn. 15471.
r u n u  pin,lino. gotówka 

Otton Nowakowski. Lwów, 
Aw. Józefa i  4S3U

FORTEPIAN lub piahiSł. 
kupię. KocUanow“kiogo 4c 
Pretzel. 13679
FORT EPIAN tanio sprze 
dam. Pełczyńska 7, od ■!—6 
Pasterski. 11634
RENTOWNĄ kamienicę — 
blisko óródulcóeli. fiprżle- 
dąłn. Listy do Adniiiiistr* 

■ Wiekn pod „Przy tras»



tń „WIEK NOWY* NY. W U  z dnia 18. lutego im .

ROZMAITm
AKUSZERKA

ma czat. uŁ ► cl. — 
balow a 87. >arter praw y, 

ffrsjfez tvłdwć rj». 12350
M ęfC A U N IB  ornehomloim  
isYnaimu lub przyjmij 
>p61«Tk«. 'łaziku jTŁ, K lopa- 
tńvr, obok p ou z i}. 13100
A K U SZERKA przyjm uje 
utn ie. Jozafat? 3. par 
lis .it«ct\uian. 13281

U G ZIJM U JĘ mioBięczne 
0S5KS k ',a .». W iadom ość — 
4 ,<ł..u fry z jer  ki Wiktu- 
«'ja ■jirw.yńsku, W a,ow  . i, 
t. piętro. 13555

MiLIfcZElIKA SEKUŁA — 
srttiyju-.ńju panie. Gródo- 
okrt 40. r, p. 18518

JWCEfj. osoba woćmio 
Azitck.l no wychowanie, 
iftrdsfkUwii opieka. Ulica 
Obertyćeka 0, I. p. 13522
^ K C S Z iillK A  W JKiiorowa. 
SrKfpiwjjio' P in'i pa czar 
.'labtóci S ob iesk ieg o !30 - arictst. 12351
kK U SZE BK * Łtiikowzka,

?.s-syjmuie panio. Asnyka 
;Vr. drzwi 2, parter — 

13014

YOKEDKI dam skie, skó- 
.■Kam,‘ je.Iwabne. muciu- 
jp>»łi. najnowszych kreacji 
■iykoisnjo i iaprowin. spe- 
einflsCa 15ar..sełj, — 'loc 
fiornarilyński 2 12380

CHOROBY W ENEhYCZNE
i r,astiir*:ii!o BRćrne, neura- 
urenie sel sualut ii v,y epe- 
eiali<f< l>r. Frmch ulica 
Waiowu 1L 1.147-

R Ę K A W IC ZK I skórzane 
insy jiu b je  do naprawy -  
o « czyszeieoia  Magazyn ycSutc*', Watowa 11 V 

13471

TKKMOMKTBS Korâ sko- 
* t r-ecltpwanc, .gt-zewacze 
iirWiszne. itp. poleca n a j­
taniej; S tani.law  Baran —. 
i.wtin’. Akademicka

1090

Z zawodów narciarskich we L wowie.

Na zaWigach uatdmmieh o jus- zósiwo. Lwou-a, luządźuiiyeh ubiegi aj su ot. i niedzieli 
prze* L. K. S. ,PogoA“, — startowali wybitni narciarze zagraniczni (Lindstrffiu, K<łrsen, 
Stolpe), którzy wysunęli się na czoło wszystkie] zawodników,, a jeden z ńich, tj. Łind- 

sirOm, zdobył zaszczytny *yt.uł mistrza Lwowa,

PU2YJM Ę - spóLołczWę -w’ 
i .OM dolarów  do rózdze 
nią inłorosu rzoźoicko - i  
masarskiego, prosperujące­
go bardzo dobrze; kapitat 
'Żubczpteezy sig .na intere­
s ie ; warunek* wspóudziat 
w sprzedaży Zgłoszenia pi 
Fcmne pod ..WspółuridĄt*'* 
do Adm. W ieko. 13367

ABA ŻU R Y  robię i przera­
biam  po eonach bardiM 
niskich: prosz<? ndrosn nad 
hv1hC* łaskawie do Aclmin. 
W ieku pod ABAŻURY.130 kł.
CZTRRO miosięoznf, dzieYf 
czynb-ę dani za swoją. —• 
Bisty pod „Czterom iesię­
czna" do Adm. W ieku. -*i 

13620.

P R ZY ST Ą P IĘ  do spółki. 
L isty pod ,,700 dolarów " 
do Adm. W icku 13617.

mmmm
iJNlElA AZNIA W zeUjilr.nu 
'.siiłieczla  wojskowa, wy 

przoz f .  K  >' KĄrółr. 
w w m t na nazwisko W li 
rt-slaw llorank, l lo lw k ,. 
kłjto. 13;W
l  NiiliiW o-ZMIA 54 ZKubinru, 
Iniążoozkp w ojskowa — na 
nazwisko Jan Tyiuoszck 
wyd as prze:: P. K . U. — 
Kamia ka strumilmya. -  

13375 !

D N IA  (I. LUTEGO zN IK - 
Na;V.A M l 55 DOMU W 
OZORTKOW IK kuzynku — 
Sl.irii.ilaw.t ołuzurl •awicc, 
uczoniec ./,. >ly p jw s*  ch- 
nc j ,  — l i  Ig* w ysokiego 
w—'ostu,' blondynka, twa. 
rzy . pocia8loj A i-rŁ.'rpf0. 
szczonym  nieco nosie z po 
dłużna liy.ia w  pojir/.ek: 
nosa o  nioiiioi-kieh ocj fteb. 
ubrana w czarny plusze* 
czarną suuiotikc, — ió ttj. 
sw^ater. ciem ny iartu .zek  
w iuUcU a cuu icyam i. — 
Kto ją  • przywiezie do 
izurl ko w., to.,., zaplaet

M zl i z.w róo“  . koszta. — 
Helena K lopćic. Cm il .b w - 
W na . i .  51"

fiss *
IłK >•( 
1U **
- z r .
Q f «

!Nie kupujeiei
Sprowadzanej tandety
Gdyż macie na miejsen to­
war najprzedniejszy i tańszy, 

be wprost ze źródła
k l i t k a  wszystkich ty^dw

ŁU2ECZKA DZIECINNE. 
OMVWC /IESZADŁA jllOjĄCE, 

M JLE I bi IS'I E l  d.

lózef P oc io |euS»
LwóW, Tercjarska roj Tel. 15.88
(boie^na Kleparowskiej, 5 minut od przy- 
stank a traiuw kośc. św Anny). 152 

kiASTijPCY POSZUKIWANI.

M trw szorzfdna chemiczna Pralnia I Farblarnla
J Ó Z T F R O T T  ER w B!ELStP 

LWÓW, SYKSTUSKA 20 es
,>rzy,jinuje wtiielka garderobę damską i męską do 
chdmicznego czyszczenia i iarbowania. Wykonuje 
»ię w jak najkróts-.yn czasie Ceny bardzo przyst.

■ pierwszorzędn. 
fabryk szwajc. 
złote, srebrne i 

’ niklowe 
polecił najtaniej znana firma

&riinberg Syfcstuska 4

ZegarVs

481

Chorzy na cukrzycę
otrzYmują nezpł^inie dokładną bro.jzurę Nr. Id. 
Dr. Hiiog Caro. Sp. z o. o., GdaAsk, Oddz. 2u» I.

2ft2

MIESZKANIE
tanio 1 elegancko n- 

rz ,d" a magazyn 
D Y W A N Ó W ,  FIRA­
NEK, KAP, PORT JER 
i MATEK,JI meolawej

WANK s s r i
w b ra m ie . —  Tel. 390
jedyne źródło Koro­
nek 1 motywu w , filet 
klockowych lwenice.

1887(

czfcrwonośf nosa
jak równie* zaczerwie­
nienie twarzy ł policzków 

znikają po użyciu
SANGUIRÓLU 

I PHRYMAP.INU,
mydła leczniczego. Ku­
racja 8 zł Pr. Caspary 
& Co, Danzip. 541

Czytajcie 
,Wiek Nowy‘.

Perlmuttera farbkę
a- proszku do bielizny, bo jest o 10C proc. 
tańszą i lepszą od wszystkich past pudeł­

kowych i proszkowych. 447
C H, P E R L M P T T  ER

BIURO FABRYKI Lwów, ScONECZNA 26.
,* C  |5 IT wszelkiego'odzaju, pojedyncze, oraz 

* " I - I  iC kompletne mżąc zenia — najtaniej 
„O 1 R O T E U h " , Ieona S, jilehy 34 — za go­
tówkę i na dogodnych warunkach. 415

NA RATY.
M E B L E

420 Tek 38-50.

W  NA RATY.
wszelkiego rodzaju, bez podwyi 
szenia cen — poleca na]tanle| 

MAGAZYN MEDLf 
STEIL i Spółka ~ 

Lwów, Kazimierzowska 28.

D n 7 i >  A T  A M  wszelką biżuterię, ódzn ap  
r U C "  l t . p . — na i » c z e  a n lu

WOLF, ulica Sobieskiego 2.
584

Latarnte
powozowe

poleca najtanlei

„L U M E N“
LWÓW 13660

PI. Marjaske 4.
Kto zakupi materjały ełektr. i żarówki’

w „CLEKFiORJtYSKU"
otrzyma najtaniej najlepszy towar. 
Waine dluProwircJI I 50.O00 m. przewodów' 
o rozmaitycL pr.yk”1);' acH po cenach okazyj..

P loIrłrnitP  rLil nnprzeciw kma I EW  pU C ntlU U IJfall Lwów, Skrrbkowska 4.
582 *■ 4

Nnlciytorfó nocztową nołacono ryczałem . Wydawca „Wiek Nowy", Spótk- Wydawnicze, Jl
Drukiem Spółki druk .,Pi-#sa“, Lwiiw, nl. Sokola I. 4.


